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W cześn . j, niżu my*łajto, bo w  54-tym  roku 
ż j eia odszedł z jjoitiiędzy ży ją cych  H ugo Stin- 
nes. Powaliła gb ciężka choroba ż.ólciowa, a 
ostateczny cios zadaio mu zapalenie p luć i o- 
pony  brzusznej.

Stinnes namiętnie przywiązany b y ł do ży ­
cia. D o ostatniej chwili hronił się przed m y­
ślą, iż musi umrze?. Ostatnie je g o  słow a, w y ­
pow iedziane do lekarzy, g d y  już rozpoczyna­
ła  się agonja, brzm iały: „K ie , ja  nie chcę umie- 
tać. Mam jeszcze w  życiu  dużo do roboty. 
Ż y ć ! ży ć ! ż y ć !“

Czysto ludzkie uczucie kazałoby nam wzru­
szyć się, patrząc na tę walkę człow ieka z prze­
m ożną śmiercią,. N ad trumną Stinnesa nie ogar­
nia nas jednak w spółczucie. H ugona Stinnesa 
nie można bowiem nawet po śmierci traktować 
tylko jako człow ieka; Stinnes to by ł symbol, 
sym bol zły  i nienawistny. W  jeg o  osobie ogni­
skow ały  się w szystkie te m oce, które n iszczy­
ły  i niszczą pow ojenny świat. B ezw zględność 
doprow adzona do zapamiętania, brak zasad, 
podniesiony do godn ości zasady, obojętność na 
losy  narodu i  państwa, osłonięta maską hyper- 
nacjonalizm u, gorączkow a praca o pozorach 
produkcyjnych , a dążąo do destrukcji —  oto 
najistotniejsze w łaściw ości zm arłego magnata 
przemysłu i handlu.

N ic m oże nie oświetla, tak jaskraw o chara­
kteru Stinnesa i jeg o  pracy życiow ej, jak  ok o ­
liczn ość , że jego  osobista potęga rozpoczęła 
się w  chwili, gdy  ludzkość popadła w szał w o j­
n y , a doszła do szczytu w  epoce, w której jego 
.w łasny naród znalazł się na ruinach dawnej 
w ielkości i stanął w  obliczu katastrofy, 

j H ugo Sthmes, potom ek zamężnej rodziny 
przem ysłow ej, był przed wojną człow iekiem  bo­
gatym , którem u jednak daleko było do póź­
niejszej fortuny. Świetną karjerę rozpoczął 
w  czasie w ojn y  na dostaw ach przetw orów  
stalow ych  i m etalurgicznych. W tedy  też w e­
spół z całym  reńsko - westfalskim  przem y­
słem  w ęglow ym  stanął w  obozie niem ieckich 
ancksjonistów , zasilając swemi funduszami o- 
l ó z  wszechniem ieckich burzycieli świata.

Nadszedł rok 1918, rok klęski i upadku ce­
sarstwa niem ieckiego. N iem cy upadły nietylko 
polityczn ie, ale zachw iały się gospodarczo; 
pod ciężarem  odszkodow ań w ojennychm  spadać 
zaczęła waluta niem iecka, a inflacja  przybie­
rała z dnia na dzień na groźniejsze form y. —  
Stinnes rzucił się gorączkow o w  wir zam ąco­
n ego  w ojną i klęską życia  gospodarczego Nie-
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nok zat. 1830 pierwszorzędne inslramenta

miec i szybkim  krokiem  zdążał do szczytu: do 
sWa’ j finansow ej i ekonom iczej dyktatury. 
Genj.Uny organizator, św ietny um ysł kalkula­
cy jn y , zrozumiał odrazu, że w  okresie inflacji 
ten dojdzie do najw iększych efektów  m ajątko­
w ych, kto zamiast zakładać nowe przedsię­
biorstwa, pocznie skupiać istniejące, a upada- 

ijąoe  zakkidy w  sw ojein ręku. Stinnes lozpoozął 
w ięc skupowanie akcy j, a przedowszystkiem  
kupow ał na prawo i na lew o zakłady przem y­
słow e, handlowe itd., opierając sw o rachuby 
na operacjach kredytow ych . Inflacja dokazy­
wała cudów . Fabryka kupiona dziś drogo, lecz 
nie w  całości za gotów kę, stawała się jego  
własnością za póldarm o, gdy w  parę m iesięcy 
potem  płacił cenę kupna w  zdewaluowanyeh 
markach.

Stinnes nie ograniczał się do jednego rodza­
ju przedsiębiorstw. Jego  ideą przewodnią było 
skupianie w  jednern ręku i dla jednego celu 
gospodarczego w szystkich dziedzin produkcji. 
W ęgieł, żelazo, stal, zakłady elektryczne, środ­
ki przew ozow o, jak  koleje, żegluga, w szystko 
to miało się stać instrumentem skom plikow a­
nym, którego poszczególne kółka wzajemnie się 
uzupełniały, a którym  kierow ać rruała jego  
własna wola.

In flacja  była  Stinnesowi potrzebna. W arun­
kiem je j dalszego istnienia była zaś zła poli­
tyka zagraniczna Niemiec, polegająca  na opo­
rze względem  Francji. St.innes, człowiek che­
micznie w yprany z wszelkich uczuć, a w ięc i z 
uczucia patrjotyzm u, stał się prźeto protago- 
nistą w alki z F rancją  na terenie parlamentar­
nym  —  w  roku 1920 został członkiem  parla­
mentu —  i na terenie pozaparlamentarnym, or­
ganizow ał w ięc kam panję nacjonalislyczno- 
antirraueuską. Opanował stronnietwm narodo- 

! wo-iihcralne, w  którym, w  przeciwieństwie do 
1 Stresemanmr, reprezentował najbardziej nie- 
justępliwui w obec Paryża grupę, a równocześnie 
1 prow okow ał ustawdeznie nowe konflikty z 
Francją. Zw łaszcza na konferencji w  śpaa za­
ją ł stanowdsko, które zmuszało wprost Fran­
c ję  do okupacji Huliry.

Fuwmoeześnie, rozum iejąc dobrze znaczenie 
prasy —  zorganizow ał olbrzym , trust dzienni­
ków  we w szystkich  częściach Niemiec. Gdzie 
tylko jaki dziennik chwiał się, w alcząc z trud­
nościam i finansowmmi, tam spieszył ajent Stin­
nesa, kupow ał go  i oddaw ał na usługi jeg o  
propagandy. Prasa Stinnesowska szczuła, p od ­
judzała naród niem iecki przeciw  zw ycięzcom , 
łudząc go , że w w alce z nimi odniesie triumf 
ostateczny. R ów nocześnie prasa Stinnesowska 
prowadziła kam panję przeciw  organizacjom  ro­
botniczym , zwłaszcza socjalistycznym , które 
były Stinnesowd niew ygodne jako czynnik 
pacyfistyczny  i hardzi'j ugodow y w  stosunku 
do Francji, a które mu także zaw adzały w  jeg o  
wm wnętrzno-organizacyjnyeli planach przem y­
słow ych .

Sprow okow ana przez szow inistów  niem iec­
kich okupacja Kuhry nadeszła. Stinnes wrply-

w em  swoim  poparł m yśl biernego oporu w 
Ruhrze tak, że bierny opór stał się w krótce 
rzeczyw istością.

K ażdy miesiąc, szaleńczego oporu dobijał 
gospodarczo N iem cy aż w reszcie doprow adził 
do  zupełnego zaniku niem ieckiej waluty. Stin­
nes bogacił się jednak w  sposób w ręcz potw or- 
ny. K upow ał kupow ał bez ustanku i bez w y ­
tchnienia. R ząd  R zeszy, w idząc ruinę marki 
n iem ieckiej, w yda ł ostre rozporządzenia walu­
tow e. Stinnes skorzystał także z tych rozpo­
rządzeń, rów nających  się zupełnemu zakazowa 
obrotu dewizami. Jako dostaw ca w ęgla z oku­
pow anych przez A nglję terenów uzyskał —  on 
jeden w Niem czech —  prawo czy 'fa czcj przy­
w ilej sw obodnej gospodarki walutowej. K upo­
w ał też funty szterłingi na zapłacenie w ęgla 
(które N iem cy m og łyby  mieć ,anio i w  ob fito­
ści, gd yby  nie dzieło Stinnesa: okupacja Ruh- 
ry), a rówmocześnie rozpoczął spekulację walu­
tow ą wewuiątrz samych -Niemiec, posługując 
się przytem siecią w łasnych banków.

Okres biernego oporu w  Ruhrze pom nożył 
tak bardzu majątek Stinnesa, że m ógł on po­
m yśleć o ekspanzji przem ysłowej poza gran.- 
cami Niemiec. W tedy  też nabył liczne przed­
siębiorstwa w  Austrji, Czechach, W łoszech, 
A m eryce itd. T otęga jeg o  rozprzestrzeniała się, 
a równocześnie N iem cy ubożały.

W koucu  zniszczenie marki niem ieckiej doszło 
do granic, w  których inflacja przestała już być 
interesem dla Stinnesa. Za marki niemieckie 
nic m ożna niż by ło  kupić 'nawet papierosa, 
natomiast ruina w yw oła ła  na arenie życia p o ­
litycznego widm o bolszcwizm u. Slmnos m ógł 
w  razio przewrotu stracić swą olbrzymią fortu­
nę. W ted y  też bez wahania i bez skrupułów 
rzucił on hasła odw rotu w  sprawie Rnhry. —  
N iem cy porzucili sw ój bierny opór, który tyle 
kosztow ał państwo i naród niemiecki, a który 
ze Stinnesa sam ego uczynił jednego z najbo­
gatszych ludzi na świeeie.

Dziś Stinnes już nie żyje. Zmarł Stinncs- 
czlow ick , ale d ługo jeszcze nad życiom  pow o- 
jennem  świata ciążyć będzie ręka Slinnesa- 
sym bolu. B ył 011 najw iększym  z ludzi o jego 
pokroju , ale nie jedynym . Stinnes umarł, ale 
Stinncsy i ich ideolog ja  żyją  jeszcze na świę­
cie.

* . ■
I * *

Ż y c i o r y s  f l t i i m e s a
Hugo Si.iunes urodził się w roku 1870 w Miihl- 

hfim* w Zagłębiu Rnhry. Tam ukończył gimnazjum 
i akademję górniczą, a następnie przebył prakty­
kę. jako prosty robotnik górniczy i ’o ukończeniu 
snidjow praktycznych wstąpił do prze.l.dębiorstwa 
węglowego, które było własnośeią jego dziadka, 
ale już w roku 1893 założył własne przedsiębior- 
afwo. Oprócz kopalu węglowych począł się także 
interesować żeglugą towarową i po pewnym cza­
sie odznaczył się także i na tem polu. Przed w oj­
ną majątek jogo liczono na 25 miljonów marek. 
W ezusio wojny powiększył olbrzymią swą fortu- 

’ Pję na dostawach wojennytdi, zwłaszcza w dzie­
dzinie przetworów stalowych i metalowych. Po 
wojnie stał się 011 panem wielkiej ilości kartelów 
i syndykatów

Wyliczenie majątku i wszystkich posiadłości 
Stinnesa zajęłoby kilkaset wierszy druku.' Niema 
dziedziny, w którejby nic działał. Stał 011 się pa­
nem prawie wszystkich większy cli przedsiębiorstw 
węglowych i wogóle góniczycb w Nbm czech, zor­
ganizował huty metalurgiczne, jest jednym z naj­
potężniejszych roedorow, w ręku jego znajdują się 
olbrzymie przedsiębiorstwa łądowo-komuiiikacyj- 
110, fabryki automoblilćw itd. Własność jego sta­
nowi przeszło 100 dzienników, olbrzymia ilość

banków itd. Nie pogardzał nawet kupnem hoteli) Olbrzymi ten majątek przypadnie w udziale 
i restauracyi tak, że StinncsoMsk. trust hotelowyjzonie i b-gu dzieciom, z których dwaj najstarsi 
w Niemczech i zagranicą należy do największych, i synowie już teraz i\ spółdziałali z. ojcem.

O d  2 9  t o .  m .  z l o t y  p o l s k i
p r a w n y m  o l u e a o i v y i i i

(Telefonem od nas:
W arszawa, 12 kwietnia. W czora j ukończono 

w  ministerstwie skarbu opracow yw anie rozpo­
rządzenia Prezydenta R zeczypospolitej w  spra­
w ie zmiany system u pieniężnego. R ozporzą­
dzenie to ukaże się w dniach najbliższych i re­
guluje kwest je  w alutową w  związku z otw ar­
ciem Banau Polskiego.

Zasady rozporządzenia są następujące:
1) Od dnia 20 bin., tj. od dnia otw arcia Banku 

ro isk ieg o , „z ło ty  polski“  staje się prawnym  0- 
b iegow ym  środkiem  pieniężnym.

2) W ym iana marek pnlskich rozpocznie się od  
1 ma ja i ukończona będzie w term ‘nie rocz­
nym.

3) „Z ło ty  polski“  w ypuszczony zostaje w 
relacji 1.800 tys. mkp., jednocześnie z w y ­
puszczeniem złotego polskiego w ydany zosta­
nie bilon polski na sumę 180 mil. zł. p. w  od ­
cinkach pa 2 zł. p.

41 Bilony przyjm ow ane b y ć  muszą przy w y ­
płatach maksymalnie 00 kw oty  20 zł. p. Osta­
teczna wym iana bilonu nastąpi wr czasie do 1 
stycznia 1925 r.

Iłcazthyczujne potledzenSe Ritty 
misislróii)

(Telefonem od r.a;zcgo korespondenta).
W arszawa, 12 kwietnia. Dziś o gock:. 3 po 

południu odbędzie się nadzw yczajne posiedze­
nie R ady  ministrów, pośw ięcone sprawom fi­
nansowym . W edle w szelkiego praw dopodo­
bieństwa w dniu dzisiejszym  Rada ministrów 
uchwali projekt rozporządzenia prezydenta

ś r o d k i e m  Ę p i e w i ę ż n y m
u  go korespondenta).
R zeczy p osp o lite j, .zaprow adzającego walutę 
złotą w Polsce. Uchwalenie pow yższego rozpo­
rządzenia będzie szczytow ym  punktem na d r o s  
dze uzdrowienia finansów i skarbu E zeczypo 
spohtej.

lilii faanie Prezes* Kurpiiisł̂ ęo
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 12 kwietnia. Organizacja Banku 
Polskiego postępuje szybko naprzód. W  dniu 
w czorajszym  Frezydent R zeczypospolitej przy­

piął w Belwederze ślubowanie od prezesa Ban­
ku P olsk iego p. Karpińskiego.

Frof. dr Krzyżanowski członkiem 
Rady nadzorczej Banku Polskiego

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 12 kwietnia. Z w iarygodnego 

źródła dow iadujem y się, że jednym  z członków  
R ady  N adzorczej Banku Połskiego ma zosta 
m ianowany znany ekonom ista krakowski, dr 
W acław  K izyżanow ski. N om inacja ta n.o- 
■wątpliwdó odbije się korzysurcm  echem w  kraju.

Zwiedzanie polskiej mennicy
(Telefonem od naszego korespondenta!.

W arszawa, 12 kwietnia W  dniu dzisiejszym  
prezydent W ojciechow ski w tow arzystwie pre- 
nijera Grabskiego oraz w yższych urzędników 
ministerstwa skarbu zwuedzi polską mennicą 
na Pradze.

A b  p o w i t a n i e  k i .  i r e y M s k u p a  C i e p l a k i
(Telefonem od naszego korespondenta!.

W arszawa, 12 kwietnia. Jak wiadom o, w  nie­
dzielę przybyw a do W arszaw y ks, areyb. Ciep­
lak. W  dniu w czorajszym  ks. arcyb. Cieplak 
przybył do R ygi. Na powitanie dostojnego ar­
ce past c z a  w czoraj o godz. 11 w  n ocy  w y je ­
chał z W aiszaw y na granicę litewską delega­
cja , w  skład- której weszli minister kolei T ysz ­
ka, przedstawiciel kardynała R akow skiego, 
przedstawiciel G zeiofonego K izyża , duchow ień­
stwa katolickiego 2 R ośji; „Zw iązku  byłych  za- 
k adników' i em igrantów z R osji i Ukrainy11, 
dalej z lam ienia ministerstwa spraw zagranicz­
nych p. Skrzyński i z ministerstwa w yzn. rek 
i ośw. p. Taszycki.

W  Grodine pow ita arcybiskupa Cieplaka ks. 
arcybiskup Ropp. W  W arszawie utw orzył się

specjalny kom itet, w yłon ion y  ze „Zw iązku  b y ­
łych  zakładników'11, k tóry  zajmie się uroczy- 
stem przyjęciem  ks. arcybiskupa Cieplaka.

W arszawa, 12 kwietnia. W  związku z wy* 
jazdcm  ministra Tyszki, cek in  jiowdtania a rcy ­
biskupa Cieplaka, podnieść, należy, że minister 
Tyszka jest krewnym  ks. arcybiskupa Ciepla­
ka i w tym  głów nie charakterze w y jecha ł na 
jego  powutanig. Minister Tyszka pow ita ks. 
arcybiskupa Cieplaka również w imieniu prs- 
mjera.

Przy pow itaniu ks. arcybiskupa Cieplaka na 
dw orcu  k olejow ym  w  W arszawie obecny  rów , 
neiż będzie premjer Grabski w  charaktęize 
prywatnym .

------------------- 00------------ -— -

n a c jo n a l iś c i  n \ m m  o d r z u c a ją  s p r a w o z d a n ie
m m n o r D d i :  w  r z s c z c z w ś ®

Berlin, 12 k w ietim  (A W ). N a cjon a listy czn a -opracow anego przez kom itet izeczozn aw ców . 
prasa niem iecka zajm uje jednom yślnie nega- ! „D eutshco Tageszeitung11 pisze, iż p ropozycje  
tyw ne stanow isko w obec planu odszkodow ań I kom itetu rzeczoznawców ' p od  w-zgłędem gospo-.

H a l i n a  m a r j a  d a b r o w o l s k a

O S T M ii l  LIST
List nadszedł w dżdżysty dzień, krople desz­

czu  z3uw alę się z szyb malemi ziarnami. W iatr 
szarpał drzewa, sprzeciw iał się wmrzywom 
szronił grzędy. Ludzie chodzili zaspani, ptaki 
zbierały się do odlotu, a pod  pierwszym  krót­
kim śniegom zdychały  owmdy.

List by ł w  białej w ydłużonej kopercie, duże 
litery kreśliły w yraźny adres. Podano go wśród 
w iciu  plik gazet, podań i próśb. B ył odoso­
bniony, dyskretny-, sam jeden  ty lko, posiada­
ją cy  swe własne święte wnętrze tajemni-ey.

Dłonie Marji odsunęły g o  z przed oczu  ga ­
w iedzi, od sąsiedztwa urzędow ych papierów. 
Leżał cich y  w iele godzin, aż nadeszła upra­
gniona chwila sam otności. Można by ło  zdjąć 
m askę z tw arzy, wdasucmi oczam i spojrzeć —  
m ożna by ło  w ziąć list —  jak relikwię ueałowrać, 
a le nie czytać tu w śród obcych  ścian. T ego  
dnia w  domu Marja kazała się wszystkim  za- 
®łjdwryw ać cicho.

tj, — 1 C zy k to  ch ory? —  pytano,
—  Nie, n ic, przynieście ty lko dużo kw ia­

tów', zapalcie wszędzie lampy'.
—  C zy przyjedzie jak i w ielki gość?
—  Już jest po latach w iciu.

t Zd jęto  pokrow ce z mebli, zrzucono płachty 
z portretów', a  okurzano boczne pokoje , w  k tó ­
rych  drżały jeszcze echa cliw-il, rozg iyw ają - 
cyeli się W' ich wnętrzach dawno przed laty. \Y.

ciszy pustych p ok oi-s łych ać było  jednak tylko 
głos Marji i zdziwiona służba widziała jedym e 
ust zam knięty —  o w azon oparty.

Źrenice zadumane śledziły krótkie siedem 
słów  adresu, sym boliczne znaki liter, poza któ- 
remi kryl się w yrok  przeznaczenia.

W  pirzedsenncm, cicbem  marzeniu Marja p o ­
łożyła  ów  list zam knięty, n iby rękę najdroższą, 
na oczach.

M ijały chwile. Świeca, k tórej nikt nie p o ­
prawiał, gasła. Nagle wTedy usłyszała sw ój 
w-łasny szloch, płacz, jak  gdyioy w stydu. G dy 
słabnąca rozkosz wrffeąlą ją  do przytom ności, 
nie było już w  niej protestu żalu. Ram iona za­
w arły się klamrą zaciśniętej dłoni, wmrgi spo­
czę ły  ma wargach. Przesunęła się leniwie 
my.sl —  oto jest szczęście.

Milsza mi ofiara własna niż tw oje zapewnie­
nia, m ów iła w ów czas, większa radość zdania 
się na w olę tw-oją, niż osiągnm.rie zn vcięst.w'a. 
Niema mnie —  przez to wiaśnie jestem , uni­
cestwiam  się wr tobie, —  a w ięc odnajduję sa­
mą siebie.

P ośród  ciem ności biła godzina. W ieczysty  
3 " ’ J kochanków ', czas.

—  Muszę iść dziecinko, westchnął.
—  Idź —  w' takich chwilach mufti się —  

powinnońe. W idzisz, ja  jestem  spokojna. Ą. m o­
że ton spokój, to też jakaś walka i zwycięstw-o?

O dchodząc, pozostaw ił w  je j pam ięci u- 
śmiech. Uśmiech posyłany odo drzwi, jak -p rzy ­
sięga pewmy, d a ją cy  się niemal rękami ująć, 
tale rzeczyw isty  i „realny, w  praw-dzie m iłości, 
i  jc-dnak mimo słod yczy  sw ej zasm ucający^ser­

ce pytaniom, w ieczystą niepewnością kocha­
nia —  czy nie jest kłamstwem.

Teraz tylko jotfiTo świadectw o praw dy umar­
łe j —  tei biały list po latach. Przesuw-a się 
on, jak  p b fo k  z pow iek do ust, po  ciele ścieka 
gorącą, pieszczotą —  a z oczu Marji wspartej 
o poduszki, p łyną nieme łzy.

Nazajutrz rankiem poszła Marja odw iedzić 
park.

B ogacz sprzedawca!, likw idow ał przez pleni­
potenta dobra. Zamknięty zazdrośnie oczom  
ludzkim  ogród, by ł teraz dostępny wszystkim . 
Przeznaczony wybranym , stal dla tłum ów  0 - 
tworem. Gaw icdź, p ieiw szy  lepszy z u licy, 
kw-apił się łapczyw ie m ącić w iekow ą sam ot­
n ość drzew-, kupow ać, grabić dostatek natu-
*y- t

W  ciszy  traw ników m yślały  o tem zapom nia­
ne, um ierające palm y.

Zza m atow ych  szvb cieplarni, patrzyły' 
bronzow e o czy  orchidei, w iotkie paprocie ska­
zano na śm ierci Rabaty' zaniedbanych ścieżek, 
pokryte byłyr bladołilijow em i fijołkam i przeba­
czeń i pogodzeń  z losem . Buki czenrone stały' 
odosobnione, cało krwrawe. S iw y świerk sre­
brzył się za listowiem  meznanem. złeto k lo ­
nu wydzierała się ciemna zieleń berberysu.
■ Marja leniwie słuchała -słów' idącego za nią 
ogrodnika.

—  Mój dziad i o jciec pracow ali w  tym  ogro ­
dzie —  ja  się tu zestarzałem, a teraz muszę 
iść precz.

Nie m ogła na to poradzić.
Przed oczam i m iała zaspane w od y  sadzaw'- 

ki, łabędzie, łódkę bez w ioseł, dzikie w ino,

purpurowa na sztucznych ruinach, dziś natu­
ralnych przez zapomnienie i zbyteczne. W i­
działa prawie nie patrząc, tak znała, umiała na 
pam ięć ten park. K olum ny ocieka jące chm ie­
lem, ław ki kamienne, rozsypu jące się, jak 
rspommenie w popiół um arły, i ówr ca ły  prze­

pych  natury, w ydany  na bezpańską łaskę cza­
su.

D o n óg  je j spadł z zielonej opony lśniący' 
kasztan.

B łogosław ieństw em  zachwiały się nad nią 
dłonie liści.

W ted y  poczuła dokładnie, że nietylko ona 
czeka powrrotu Andrzeja, ale każdy przedm iot, 
każde drzewo ogrodu  ma racje istnienia, przez 
to, żeby się stać tłem m bosci.

Kim że jest on, człow iek , k tóry  darzył, ch o­
ciaż nic nie dawał.

D arzył jak natura, kw iat, przez to poprostu, 
że był.

U n óg  je j leżała cicha tafla w ody  stojącej. 
Pałac, drzewa, a leja  znajdow ały sw ój obraz 
piękniejszy i jak by  piaw dziw ozy i g łębszy w' 
w odzie umarłej.

Zachodzi tu taki stosunek m iędzy przed­
miotem a odbiciem , jak  między' prawdą realną 
a prawdą duszy' —  pom yślała.

—  M ówią, —  zw rócił się do niej ogrodnik, —  
że w rzucono do tej sadzawdd, żeby skryć przed 
N iem cam i, dzw on, i że ten dzw on w n ocy  gra.

•—  Jakto gra?
—  N o, bije. Żaden złodziej tu nie wejdzio, 

dzw'onu się boi.
—  Przecież czyściliście .w iosną  staw i  dzw o­

nu nie było

—  C hoć go  niema, to o n ;je s t . W  tem wie­
rzeniu większa m oc, .ja k b y  b y ł naprawdę, —' 
m am rotał ogrodnik i  odszedł. c

Marja w ręku zgniotła  biały list, wTciąż je.?z< 
cze zamknięty.

B yła sama. Po sadzaw ce w ędrow ały  liście 
zwiędłe, jak  o czy  potw orów  Na jednym  z nich 
siadł b ia .y  m otyl, kołysa ł się w olno, fa la  g *  
pokryła, rozpostarł skrzydła —  utonął.

Myślała:
C zy m ożna w-ziąć na pow rósło sen. wielu lat 

oczekiw ania i bez zawrodu _ wuizieć wTicicnie 
m arzenia? 1 zyż droga nie jest. zav'szo milsKU. 
niż przybycie i czyż me jest mniejsza radość 
powitania, niż siła tęsknoty.

Małoduszni tylko Łakną cudu w cielenia złu­
dy  w' przedmiot. Mędrsi w w dzą, żu cudem  jest 
sama łaska wiary.

List ten w dłoni zaciśnięty sia ł się twardy 
kulą.

Na średek stawm cwnę-a go  nieczytany.
Drobne faie skwapliwie okrązyiy  w koło  pa­

pier, w yssa ły  litery najdroższe, biegły  jedna 
za drugą jak kum oszki ciekaw e do trupa.

W  pewnej chw ili list znalazł się na po* 
wierzchni, chw iał się daleko pośród w od y  i tym  
samym sposobem  rozpostarty jak m otyl, za-i 
tonął.

—  Snc.zęście nieur/cczyw dsiniono poto, ż e b f  
ży ć  m ogła zawsze m iłość —  myślała Marja.

—  „C h oć g o  niema, to on jest, a w tem wio-* 
rżeniu w iększa m oc, jakby był naprawdę11.

Podzwmnne —  zam ordowauem u prawu życia, 
gra ły  słow a legendy,

— -----------00—  -------— — <
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il».iV7.yin w ysuw ają takie żądania, które możn.u- 
by określić jako szaleństwo. „K reuz-Z tg .11 uwa­
ża, żą spra<ł"zdaiMe należy natychm iast odrzu­
cić. Niemcy nie narażą się przez odrzucenie 
na. zarzui nieustępliwości. gdyż sprawozdaniu 
wobec ogólnej sytuacji nie jest bezwzględnie 
Niemcom potrzebne, Umiarkowana Germania11 
uważa sprawozdanie za poiDLawę do wym iany 
zdań. która będzie miała w ięcej szans pom yśl­
ności niż rozprawy, prowadzone dokąd przez 
dyplom atów.

Z  S e im n
W arszawa, 11 kwietnia.

LYajwnżni-.-jszą, na raisicjszein posiedzeniu 
Sejmu załatwioną sprawą, było przyjęcie p o ­
prawek Senatu de ustawy o ochronie lokato­
rów, a odrzucenie innych. Referentem by l pos. 
Z. Ueyda. P rzyjęto poprawkę Senatu, w prow a­
dzającą słow a, .lokator i sublokator11, zamiast 
,.najemca i podnajemcu k I ’rzyjęto poprawkę 
Senatu, rozciągającą opiekę Ukta wy nad k o o ­
peratywami kolejowem i, innjąccm i pom ieszcze­
nie w budynkach kolejow ych . W  .Sprawie po- 
Biieszl.an ~v hotelach od jednego roku, któro 
ustawa, podciąga pod ochronę, przyjęto p o ­
prawkę Senatu, źe ochrona d otyczy  ty lko  eks­
misji. P rzyjęto poprawkę, że w łaściciel' domu 
tna dostarczyć iokatororri rów now artościow e­
go mieszkania i przeprow adzić go  na sw ój koszt 
w razie eksmisji. Przyjęto popr:>wk| Senatu, że 
ustawa będzie eLowiązywula od dnia pierwsze­
go miesiąca następującego po dacie ogłoszenia 
ustawy. Inne poprawki Senatu przyjęto lub 
idrzucono w myśl w niosków  kom isji prawni- 
:zej. Vv raz z ustawą przyjęto rezolucję^ by nie 
lozbaw iauo mieszkań służbow ych  urzędników 
'edukow anych, oraz w zyw ającą  rząd, by  cofnął 
już (Pokonane w ypow iedzenia.

Drugą, zasadniczą bardzo doniosłą sprawą 
)y!o uchwalenie na dzisiejszem  posiedzeniu 
Sejmu w d r u g im  i trzeelem czytaniu ustawy. 
> kontyngencie rekruta na rok 192-1, w zgłęd 
lic o poborze rocznika IL'03, z rozciągnięciem  
istawy na G órny Śląsk.

Ze spraw innych uchw alono w  trzcciem czy ­
taniu ustawę o użyciu pożyczk i francuskiej. —  
Nadto w  drugiem i trzeciom  czytaniu ratyfi­
kowano konw encję % Jugosław ią.

YYybitmo nadto kom isję (Okoń, R okosow ski. 
Skrzypa i R zepecki) dla zbadania sprawy ser­
witutów w ordynacji Zam oyskich w  Lubel­
skiem.

Termin następnego posiedzenia zapowiedzia­
ny będzie pisemnie. Marszalek pożegnał posłów  
tyczeniem „W eso łych  Świąt11.

czy też z tańszego t, j. np. z niklu. Ze sw ej 
strony ośw iadczam  się stanow czo za niklem. 
IkzedewszYstkicm  koszta w ybicia  m onety 
zdaw kow ej z niklu będą o kilkadziesiąt m iijo- 
nów złotych  niższe, niż koszta w ybicia  ze sre­
bra, w obec czego by łoby  to zbytkiem., na który  j 
\V obecnej naszej sytuacji nie powinniśm y sobie 
pozw alać. Nadto srebro ulega w  cenie t. j. w 
swoim stosunku do złota, nieraz bardzo sil­
nym wahaniom i może łatw o się zdarzyć, ż.o 
przy jakiejś now ej zu yżce cen srebra w e­
wnętrzna (kruszcow a) w artość monet srebrnych 
tak się podniesie, iż opłaci się je wy\ ozić z 
kraju i za granicą przetapiać z powrotem  na 
metal. W  roku 1920 podobne zjaw isko uczyni­
ło bezw artościow y biloiK srebrny w  państwach 
unji łauiisk-iej nadw artąściow ym  i spow odow a­
ło zniknięcie jeg o  z obiegu.

B elgja i C zechosłow acja  w prow adziły b r -n  
n ik low y i są z niego bardzo zadow olone.

W  P olsce wprawdzie decyzja  zapadła już nW 
rzecz srebra, a przygotowania, do oddania ża­
rn ów i en zagranicznym  mennicom są w  toku, 
Jeszcze jednak byłby  czas, aby ten „pański 
gest srebrny" przynajm niej zaham ować, jeśli 
nie cofnąć, i nie nakładać na ludność ciężaru 
niepotrzebnego, skoro mamy do zniesienia 
tyle ciężarów  niezbędnych a znacznych.

W koń cu  nader uporczyw ie musimy ciągle p o ­
w tarzać, że ze w zględów  w alutow o-lecluiiez- 
nyc-h nie w olno przesadzić pod względem  ilo ­
ści bilonu w  stosunku do liczby ludności.

Roba.

płytkiej naiwności i łatw ow ierności rzeczonej 
prasy. W alka ta jest w  najw yższym  stopniu 
nieetyczną, szkodliwą i niebezpieczną dia 
państwa, gdyż  niepotrzebnie i lekkom yślnie za­
ognia istniejące niestety dotychczas dzielnico­
we antagonizm y i wnosi w  zatrutą już i tak par- 
tyinictw om  atm osfery jad  nienawiści w  czasie, 
gdy państwo dla sw ej wewnętrznej konsolida­
c ji potrzebuje tak bardzo spokoju  i zgody 
w szystkich stanów".

p a  e e t t a e ls  z u l ź e s i y i ś i

F ończoehy damskie, skarpetki męskie, 
rękaw iczki niciane polecają  57*

1 .  O s t a s z e w s k i  & E  M a y e r
K r a k ó w  —  I m o k  G łó w n y ,  Er. 5 .

l i  l i i ia ls f r s c B  J .  Reftnw "
Inseraty do numeru św iątecznego „N ow ej Re- 

form y“ , który w yjdzie w znacznie zw ięksśenej 
ob jętości, prosim y, ze w zględów  technicznych, 
zgłaszać m ożliwie najw cześniej, na wszelki 
sposób nm później, jak  do czwartku przyszłe 
go  tygodnia.

S e n a t u
■ś ł  a V-. -er-

,-Y ■>

Bruk BseczycieH jeżyka sn śifM ieso
YYąrszawa, 11 kwietnia .

Ministwitwo wyznań i oświecenia publicznego 
wydało okólnik następującej treści:

Szkolnictwo nasze odczuwa wielki brak kandy­
datów na nauczycieli języka angielskiego w Szko­
tach średnich ogólno-kszlałcących i seminarjacli 
nauczycielskich. Y\ uniwersytetu cii bardzo nic- 

--wićJń studentów poświęca się st ud jonu języka an­
gielskiego. Y\redług wszelkiego prawdopodobień­
stwa objaw ten należy przypisać nieporozumieniu, 
ponieważ, dotychczas w kilku zaledwie szkołach 
została wgrowalzona obowiązkowa nauka języka 
angielskiego. Młodzież uniwersytecka nie poświę­
ca się sludjom angielszczyzny, sądząc, żo studja. 
te nie mog t jej zapewnić stanowiska w szkołach. 
W rzeczywistości jest odwrotnie. Władze szkolno 
nie mogą wprowadzić do szkól nauki języka an­
gielskiego, gdyż brak nauczycieli tego przedmiotu. 
Aby usunąć powyższe nieporozumienie i zapewnić 
należyty dopływ nowych nauczycieli języka an­
gielskiego, miuLterstwo podaje do wiadomości, iż 
zamierza w szkołach środa ich ogólno-ksztakąeych 
•si.minarjaib nauczycielskich i szkołach zawodo­
wych uaukę języka niemieckiego zastąpić w du­
żym stopniu nauką języka angielskiego, wskutek

K R O M K A
Kraków, 12 kwietnia.

czego zapotrzebowanie nauczycieli tego przedmio-
W arszawa, 11 kwietnia.

Ustawa o powszechnym  obow iązku służby 
w ojskow ej była przedmiotem dyskusji na dzi- JiU będzie bardzo znaczne, 
siejszem posiedzeniu Senatu, k tóry  przyjął tę 
ustawę z kilku poprawkam i, dotycząeem i w y ­
sokości podatku w ojskow eg '0 za uwolnienie od 
służby w ojskow ej i w sprawie w yjazdu poboro­
w ych zagranicę, zawierania małżeństw.

Z 'k o l e i  uchw alił Senat bez zmian ustawę 
o sądach przem ysłow ych i kupieckich, o za- 
bczpieezniu na yi ypadek bezrobocia i o wla- 
azAfth granicznych. R atyfikow ał także Senat 
traktat w St. Germain, uchwalił ustawę o po­
życzce francuskiej ! prow izorjum

FumuńtKa p a n  M S t o M  S  P J R z
Lhuia 10 bm. przybyła do Faryża rumuńska 

para królew ska, powitana na d n o m : k o le jo ­
wym  przez prezydenta republiki Milleranda, 
premjera, R oincarego, przedstawicieli władz i 
liczną publiczność.

N astępnego dnia na bankiecie, danym  ty pa- 
cr i’ Iłaeu Elizejskim  na eze.ść p nry królew skiej, pre- 

na II kwartał br., wreszcie ustawę o poborze re- Milleiand w zniósł toaM na cze.sć go.-u,
kratą c a  r. 1524 i pow ołaniu rocznika 190Ś z ' w  przem ówieniu sw oju n  porów nując w yzw olę -
rozciągn ięciem *jej na Górny Śląsk, Orawę i 
Spi^z.

Następne posiedzenie G maja.

Z a  o s t r e  t e m p o
IV  czerw cu będziem y znowu płacili podatek 

m ajątkow y).

YY‘ związku z zatwierdzeniem  przez Radę mi- 
aisliów  proj tktu rozporządzenia o poborze 
pierwszej raty podatku m ajątkow ego w yjaśnić 
uależy, iż w  pierw szej racie, płatnej w czasie 
ud 10 czerw ca do 10 lipca, pobrana bedzie jc - 
n a  szósta część ucliw alouego przez Sejm po- 
ła ik u  m ajątkow ego w sumie 1 miijarda ft. zł. 
Będzie to jednocześnie potow a tej sumy. jaka 
pobrana ma być w ciągai bieżącego roku.

Ze w zględu na potrzebę równom iernego

nie A lzacji i Lotaryngji z osw obodzeniem  Be- 
sarabji przez Rum unję (T in  zwrot m ow y Mil ty­
ranii a nabiera szczególn iejszego znaczenia ze 
w-źględu na spór m iędzy sowietam i i R u m u n ią  
o Besarabję. Przypf. recb). Prezydent podkreślił 
w  sw ej m owie, że Francja zawarła z narodami 
znprzyjaźnioiiem i czysto  ochronne um owy, 
przewidziane w pakcie Ligi N arodów , które są 
przejętej duchem  zgody  i pokojow ości. Prze­
m ówienie sw oje p remi jer zakończył życzeniom  
dalszego zacieśnienia stosunków m iędzy obu

W  odpow iedzi król rumuński podziękow ał za 
przyjacielskie poparcie ze struny sprzym ie­
rzeńców , pozw alające Ruimmji pokonyw ać 
trudności i zapewniające pow odzenie je j p o k o ­
jow ym  narodow ym  dążeniom, poezem  wyraz.it 
w dzięczność za szczerą przyjaźń Francji i za­
pewnił, że Bum unja tak sam o, jak Francja,

yp rw u  podatku tego dla zrównow ażenia bu- Pr o " at,zi politykę pokoju , opar1 na lojalnem  
lżetów  m iesięcznych, pobrana dotychczas za- jw yPe  ̂ *an‘ u traktatów  i n « układach obron-
iezka na poczet podatku m ajątkow ego będzie ___________________________________
>otrącona w terminie późniejszym , m ianowicie 
urzy następnej racie, jaka w yznaczona będzie 
la listopad i grudzień b. r.

C zy w obec płatności pudntku doch odow ego, 
it ó iy  ma dać 77 m iljouów złotych  w kwietniu, 
i k tóry  nadto stal się przez' w adliw e rozpo

Protest przeclso nosonce na urztdiL'- kda iluiojoiski
Związcdc zrzeszeń pracow ników  publicznych

iządzonie. w ykonaw cze podatkiem  nic-sl chanie .''YojewódĄwaa krakow skiego w K rakow ie nad 
iciążiiY. ym zwłaszcza dla przem ysłu i handlu, M'j-1 nam następujący kom unikat: 
icinpo ściągania podat.%u m ajątkow ego nie Zebrani na m e cu  dnia r  k w ietn ą  1924 u- 
■est za ostre? P rzicież  dla u trzym a n ia  rów no- rzędniey w szystkich dyl- ąęteryj y  ojeu  ództwa 
nagi w najbliższych mi#si%each w ystarczy lyb j’ ,krakoY 's .:icgo  zaks' c la ją m o cz j Sty i sK non czy  

z pożyczk i w losłuej oraz" ze zroidizo- protost. przeciw  n iegodziw ym  napaścmm nie-n p .yyy
van :a wartości złotych  w F. K. K. F. i w  Ran­
ni Folskim.. Lepiej byłoby 'także, by najpierw 
Bank Tański zasilił ob ieg  banknoiam i warto- 
k iow ym i a życic gospodarcze większym  kredy 
;em, oraz aby śruba podatkow a dopiero potem  I

k tórych  odłam ów  prasy warszaw skiej i pozna 1 
skiej na urzędiiikóuy M ałopolski. T e  go łos łow ­
ne. żadnemi konkretnem i faktam i nmpoparte 
zm zu tyr mają w idoczny cel zohydzenia opinji 
publicznej ca łego stanu urzędniczego Małopol-

tnt?ęia  z tu-w i forsi»Ynie działać. Gospodarstwu^ S^M w spoS' ■> pozln się niebezpiecz-
trzt-la toraz zostaw ić irochę czaęu dla odtchnię- 
r-Ia po dotychczasow ych  wysiłkach podatko­
wych i dla przygotow ania się do nowu eh —  
twiaszcza io  w obec innych rezerw m ożna to 
uczynił bez n  zyka dla rów now agi budżetu.

La ostre tem po jest ryzykow ne dla samej 
reform y finansow ej, bo m oże znowu utrudnić 
produkcję, zaostrzyć przesilenie i zm niejszyć 
tdolnośó do płacenia podatków . Roba.
L

S r e f c r o  c z y  r a J i i e J ?
Dzienniki warszawskie zastanawiają się nad 

kwestją, czy  bilon (m oneta zdaw kow a) ma być

noj konkurencji na takie stanowiska, które w y 
nnugają nm tyiko dom ow ego y  i  kształcenia, ale 
f a c l i O Y i j .  rzeteluemi studjam i zdobytej wie- 
dzy.

Urzędnicy m ałopolscy naccet yv służbie b. za­
borczego rządu służyli przedewszystkiem  spra­
wie polskiej i polskiem u społeczeństw u. St-ano- 
wi urzędniczemu, pracującem u poza swomu u- 
rzędnn czy  to w T ow arzystw ie S zkoły  L udo­
w ej, czy  to w związkach sokolskich, jeżdżące­
mu z odczytam i po Y'siach, zaw dzięcza M ało­
polska podtrzym anie idei. narodow ej i ducha 
polskiego na sw ych kresach wschodnich. 

Zarzuty serwilizmu w obec zaborczego rządu
wybijana z drogiego materj iłu, tj. Z9 srebra karjorow czow stw a, jsą n iem ym  w ym ysłem

(T Jutrzejsza niedziela „Palmowa11 jest poeząt- 
kjc-ni „ “Wielkiego Tygodnia11, a ten j&st ostatnim 
aktem przygotoumnin się na świe.to' Zmart-wycli- 
uwstania.

Niedzaela palmowa ląe-z.y dwie bardz.o różne ęW* 
m-iątki; jedną rmlosuą, pełnego chwały wąazdu 
Chrystusa do Jerozolimy, drugą, nader bolesną, 
zdra:lIi\vego spieku na życie Zbawiciela.

Jutro nrz.ed sumą odbywa się święcenie palm, 
przypominających gałązki oliwne, rzucane pod sto­
py Zbawiciela.

Palmy święT kuśejćt jako oznaki zwydęstwa 
Cliryktusa nad śmiercią i szatanom. W, czasie mszy 
święlej w miejsce cuwangelji czyra Jinplan tikjtorję 
męki Fana, według ewangclji św. Jlateusza, roz­
dział 20 i 27, W tę niedzielę, inaczej nazwaną pni- 
mową z małym wyjątkiem ‘ każ-Jyy-wielki i mały, 
tak w miastach, jak i na wsi, niesie do kościoła 
w celu poświęcenia wiązankę gałązek palm i ko­
ca nk ów.

Kocanek, jest to wierzchołkowa gadązka chru­
stu, okryta pączkami, z których ro-zwijują się li­
ście.

Przyniósłszy" do donni poświęconą v. iązankę, u- 
daje sin pasterz lub pasterka natychmiast uo staj­
ni i tąm uderza nią kilkakrotnie krowy, przyc.zem 
daje hu napomnienia:

„D aj dużo mleka, nie. gzij się,
Jedz dobrze — i dój się11:

Fo udzieleniu tej przestrogi bydłu układają pa­
sterze owo wiązanki <a stragarz stajni, raz, aby j 
krowy miały ustawiczna: przed oczyma ten zada­
tek napomnienia, powtórc, aby cz.arownica zdała 
trzymała się od stajni, w której święcone palm y, 
nuają suve schronienie.

Palmy poświęcono w kościele roz.dajo ksiądz 
ze stosu gałązek czyli bazi wiklowy-ch, naniesio-{ 
iuj eh przez kościelnego. Każdy otrzymaną palmę' 
niebie do duinu i zakładają za obraz. W leeie palma 
ma odganiać chmurę gradową; gdy chmura taka1 
uadejdzięj wbija się gałązki z tej i almy na czte­
rech rogal h zagrożon o*  pola.

(>) KWIECIEŃ — PLECIEŃ. Dzisiaj, dnia 1? 
kwietnia, obudziwszy sig wczesnym rankiem, iij-J 
rżeli Krnkowianię grubą, warstwę śniegu na da­
chach. Fo krótkiej przerwie,śnieg zaczął ponownie 
padać, a chwilami zrywała się nawet za lyinka. j 
Krakowianie, utyskują z powodu tej niespodzianki,1 
wymyślają niegrzecznej widSuie i dowodzą, że naj­
starsi- ludzie nie pamiętają, tak zimnego i niepo-j 
golnego kwietnia.

Otóż Krakowianie mylą się. W odując dawne 
roczniki „Nowej R eform y1, dowiedzieliśmy się. żoj 
dnia 7 kwietnia liluo roku przy kilku stopniach 
mi ozu panouyala zadymka. Pociąg’ pospieszmy J 
przychodzący do Krakowa ze Lwowa, spóźnił się,
0 całą godzinę, skutkiem zamieci śnieżnej. Jak! 
widzimy, począti k kwietnia w r. lW o  nie byl wcale 
lepszy od kwietnia rol-;u bieżącego.
1 Ale dnia 12 kwietnia 1905 roku aura1 zmieniła 
sio nagle. Powietrze ociepliło sin bardzo silnie, a 
]kj południu o godz. 0 zerwała się nadzwyczajnie 
gwałtowna burza z błyskawicami ; piorunami. Je­
den z tydi piorunów udc-rzyl w gmach urzędu po­
licyjnego „pod TelegraL-nr1 w chwili, gdy komi­
sarze przesłuchiwali dwóch zlc dziejów. ()J ude­
rzenie piorunu zatrząsł się gmach- cały, szyb;, po­
pękały, zaś aparat t e le fo n Lz-ny stanął na chwiię 
w*, jasnych płomieniach. Na szczęście obecny na- 
ów ozas w gmachu dyrektor polio u dr Flatau wy- 
iac-zvł telefon, skończyło się wiije na strachu!

"MUZYKA KOŚCIELNA. Vv niedziedę 13 bm. w 
kościele. ś’v4  Piotra podijzas sumy o godz. 10130 
chór mieszany chłopięcy gimnazjuui św. Jacka wy­
kona Pieśni postne-* w opracowaniu i pod.k ier. 
prof St. Bursy. Solo pp. Suaiwa i Miętka. — M 
tymże samym kościele po i :zas mszy św. o ‘ gcdz. 
12-ej orkiestra 5 p. a.'C. pod bniulą kapehn. Ka­
rasia wykona utwory religijne.

ODJAZD KOMISJI SEJMOWEJ, Nadzwyczajna 
komisja sc jm oY u i dla zbadania zajść z dnia G li 
stopacla z. r. przesłuchała w dniu 11 bm. prezesa 
dyrekcji kolei państw. 1’ rachtla YiorawiatLkiego, 
st. radcę ko!ejowr.go Laaotę, naczolnika stacji ko­
lejowej w Krakowie Polmana oraz powtórnie nad­
komisarza P. P. Finka i koro. kinzhuÓo-ra, oraz 

•inspektora armji gen, Szeptyi-kiogo. Ponieważ, nie­
którzy świadkowie prywatni odmówili zeznań, ko­
misja uchwaliła nie przesłuchiwać stron prywat- 
nyclie-a natomia.st przyjęła zeznania złożone pi­
semnie. W  godzinach popołudniowych przesłuchaj 
no lekarza wojsk, majora dra Sasa. lekarzy we­
terynaryjnych i oficeróY/ automobilów pancer­
nych.

KoPxUsja opuściła Krakóv,r dnia 11 bm. w nocy, 
udając sic ilo”  Tarnowa.

(u) CHOROBA KURATORA OWINSKIEGO. — 
Ja]:, się dowiadujemy, kurator okr. szkolny prof. 
Uwiński zapadł w ostatnich dniach u a grypę i od 
kilku dni pozostaje w leczeniu. Chorego kuratora 
zastopuje dr Pollak.

(sj W YJAZD B. WICE PR, POSŁA BOBROW­
SKIEGO. Poseł I'- j b r o w d n ,  duóry jak  w iadom o, 
od  d łu ższego  cza -u  zapadał na z lrowiu. ce lem  
IKiratowania Stanu zd row ia  w y je ch a ł  ua kilka ty ­
g o d n i  z Krakowa.

(s) SKLEPY" W NIEDZIELĘ OTW ARTE. Magi­
strat zwraca >nuagę, że w niedzielę 13 bm., jako 
ostatnią niedzielę przed Wielką Nocą wszjatkie 
sklepy handlowe mogą być otwarte od godz. 1 w 
południe do G wiec-zorcm.

Z AKTUALNYCH ZAGADNIEŃ GOSPODAR 
CZYCH I POLITYCZNYCH. Komitet organiza­
cyjny cyklu wykładów ogłoszonych pod tym ty­

tułem, otrzymał wiadomość od prez. J. K. Stecz- dostęp dc mieszkania, dozorca zatem ule nioża 
kowskiego, iż wykład jego zap-OYuedzia.ny na dziś lokatorowi narzucać, ile mu ma zapłacić. Orzecze- 
o „Banku Emisyjnym i walucie11 musi zostać od- nie komisji rozjemczej z dnia G grudniu 1923 r. 
łożony do terminu późniejszego. _ _ opieua w tjm  kierunku: „Obowiązkiem dozorcy

P. prof. Kutrzeba, klory w ostatniej chwili zo- domu jest otwieranie bramy, za co należ; się 
stał wezY.-any na rokowania poM o-niem . do Ber- uś-.Yięcontf* znyczajem, odpowiednie, stosunkom 
lina, prosi o odroczenie swego odczytu z niedzieli drożyźmanym. a unoimoiuane przez właściciela 
13 bm. na tydzień najbliższy. domu wcmigrou^ui-j od strony11.

WENTA SYNDYKATU DZIENNIKARZY KRA (s) SPRAWA YORZINMERA. Uwięziony swego 
KOWSKICH, która odbędzie się w niedzielę 13 bm. czhsu  Yorzirnmer za napad na sędziego dra Kacz- 
o godz. 4 po pot. w salach Starego Teatru, uzbu- marskiego, czyni obecnie starania, aby do wyroku 
dziia w szerokich sferach naszego miasta żywo skazującego go za ten czyn na 1 'j i r o k u  więzie- 
zaiiiter-asowanie. Nic dziwnego. Publiczność kra i ia Yhczono mu G-tygodniuwy areszt śledczy. W 
kowska znajdzie tanu sposobność tak rzadkiej w razie, gdyby władze centralne przychyliły się ńo 
obecnych czasach, Y-c-solej zabawy, a zarazem uzy- jogo prośby, Yorzimmcr opuściłby uwięzienie w 
ska możność wygrania przy rozlosowaniu fantów połowie maja. Według wyroku, kara Yorzimmera 
bardzo cennych, począwszy od dziel sztuki-i ko- kończy się 30 czerwca.
sztownych wydawnictw, aż uo rzeczy tak pra- (s) NiEUDALE WŁAMANIE. O godz. 3 w nocy 
ktycznych i na święta potrzebnych, jak wódki, li- nieznani spnnvcy usiłował zakraść się do pralni 
kiery, wina, wędliny itd. Niska cena biletu w.-.tęnu paryskiej przy ul Poselskiej; bramę domu otwarli 
G mil jon mk.), szlachetny cel (pomoc wdowom i wytrychem, rozbili w korytarzu kłódki od 2 szaf, 
sierotom po dziennikarzach, tudzież zasilenie fuu- spłoszeni jednak nadejściem posterunkowego z io- 
duszów It. K. B .) ściągną też niewątpliwie w nie- łali zbiec przez sąsiedni rnur. Skradli tylko" 1 wo­
dzicie-, po południu ogr-omuc tłumy do sal Starego rek stary.
Teatru. |

OSTATNI KONCERT POPOŁUDNIOWY", który 
pod nazwą, „Podwieczorku artystycznego11 stara­
niem Związku dziennikarzy polskich, odbędzie się 
w niedzielę 13 bm. w sali restauracji Udziałowej, 
po-lada o b f i t y  i urozmaicony jrrogram, który za-1T„ -.-1 • •• 4. i 1 J1 1 L»a-:iŁłłlltlJJlVfAjl5|. AaiJDMi* UH OUU rUULUUUpewni publiczności pc-W f wrazen artystycznych. ; , > J  } »v kr(<tkin,

P. Mar ja Chmielowa, znana śpiewaczka, nrima- }. , , ■ , V J . . .„ i ’ « t> - 1  i • i r  , • i i i>u-ski urzą-ii em 'iirrn ov itiy  j w jn u io in o n a  rrancu
d o n n a  tea tru  P o ls k i  o t o -  w  K a t o w ie a e lu  w y k o n a  i- * ^  ;•  " • \  ■» v \ *.......................  n i n i l n b p  p'.v:i rn7nnf*7vnn m h n n n w oszereg aiAj i pieśni, przy fortejńanie p. ót olska.

Pna Alicja Mel.-,ztyńska, art. dram. recytOYmć 
będzie kilka nieznanych \v Krakowie utworow poe- 
lyckicdi. t ,

P. P iotroń , znany tenor ojicrowy, odśjuicwa kil­
ka 
1
muzyczno-iiedagogiozneg'0, wyborna pianistka, o-

Z kfapu i ze świata v
Z PORTU W  GDYNI. W niedzielę wyjeżdża z 

Gdyni po raz pierwszy wielki, traiupprtowiecj *,Po- 
logncK, r..leżący do Irunctiskicj generalnej kompa-' 
nji tra-niatlajjtyekiej. Zalńc-ra on S00 robotników

asie 
ancuska

Uija okręicwa rozpoczynają budowę baraków w 
Gdyni, bejmowa komisja morska posiancwila 
przyspieszyć załatwienie projckiu ustawy o opin­
iach ponowvch.

„BtBLJOTEKA SZTUKI". Wypełniając uchwa-'

, ,.,.,c , n i ■ i - / - i  zarzad gmaciicw rejwczentacy.Hiycli w porozumie-
l  • ,R ’ 1,rezcsowa Ą W * 1 niu z Ł - m m M  M ldzam  ministerstwa wy- 

Wyb0nia pianiS,ka’ ° " i z-ań  rei. i ośw. pojiU z ikluca w j.Kuluduowym 
lfr ‘ , ,  , , f  . “  r r  ,1 -i ’ i • i  AU skrzydle zamku bibljotekę sztuki, zlużor.ą z dzieł

-,.L ... , ................................... ’ ; . . .  eenncim pracanu z tego zakresu z XIX stmeeia.prelekcji;
uokona ostalui raz w tym sezonie ciekawych"eks- 
p p-r I yS gr af ol og i c-z uy cdi.

pracanu. z tego 
Zgodnie z decyzją Pwtdy ministrów bibljoteka 

Podstawę pęp.g-ramu stanowią koncertowo pro- d o s tę p y /d la  artystów sztuki, ^yzwroloiiej
elukcje mistrzowskiej orkiestry 20 pp. pod o ob. ̂ o.sowan.j, którzy ze wzorów stamslawow,kic,i
kierunkiem kapc-lm. Juljusza Ł o j e n i  S h  ^  ^  Y S" T  P"

Wstęp ua salo 1 000.000 mk. 1 oczątek koncertu NAUKOWA W YCIECZKA MŁODZIEŻY POŁI-
M  BP \K KRAWCÓW W KRAKOW łF W  nJ  TECHNICZNEJ DO WŁOCH. W połowie kwieUiia

t • . .. , ■ . br. udaje sie wycieczka naukowa studentów wv-statmm czasie w przemyśle krawieckim z jiowodu , . , i . , •, - , , - • r,
rozpo .żęcia się sezonu" wszyscy bezrobotoi zna- dzldu f  chi ekairy Xk> itedimki Iwowskmj do PoU
m.ii: <„i. nocnycli W tocli na studja. Odział w iw cicczceleźli juacę, tak, zo nawet daje się pow„/,nie od- ,VPzm;fi okoto 3“ Ur. ąn iie7psł„ii-ńw
czuwać brak krawców. Sprowadzenie zaś kraw- ” uczcmiimoy.
ców z poza Krakowra natrafia na niepokonane , WYCIECZKA ŻYDÓW DO PALESTYNY. YY
trudność.' ze wzglj du na brak mieszkań w Krako- bieżącym miesiącu w wjeżdża z Łodzi i z Aar-wa-
8 je. | wy większa wycieczka turystów żydów do Pale-

(s) O KREDYTY BUDOWLANE DLA KRAKO- styny. Turyści udają się wspólnie z partją emi- 
“WA. Mimo niedawuiej zapovdedzi, że prez. mini- grantów,liczącą kiikasca oscb i zabawią w nad- 
strów dr Grabski zgodził się na wyasygnow-unio jordańskim kraju kilka tygodni, 
znacznych kredytów na dokończenie rządowych TAJEMNICZY" W YPADEK. Ze Spytkowic piszą 
robot Oudowl.ur/cli w Krakowie, do dnia dzi-siej- nam: Wśród tajonmiczyeh i Uojąd uiewyjaśn.o- 
szcao nie nade-szlo odno-śńc zawiadomienie, a tem nycb okoliczność-: za-welł w Sią-lkowieacli pow. 
mniej jiieuiądzc. Ponieważ sezon budowlany się Oświęcim tragiczny wypadek, którego ofiarą padł 
rozpoczął i na prywatnych budowlach pracuje już od 20 lat pozostający w służbie myśliwskiej !:r Po- 
kilkuset robotników, przeto'konieczne jest- wyasy- tockicli, ÓYładyslaw Zięba. Gdy w nocy z -I na 5 
guowauie kredyióiy rządowych, celem zah><dnie- kwietma br. powrócił ze służby do domu, po zla­
nia, kliku tysięcy •bezrobotnych i dokończenia ko- żeniu broni i krótkim wypoczynku, wyszedł do 
niecznyeli budowli, które obecnie ulegają zniszczę- obory, gdzie od pewnego czasu musiał kilka razy 
nhi. Spodziewać się należy, że rada m. Krakowa w nocy jirzycliodzić dla doglądnięcia chorej l<ro- 
zaurgujo tę spnfwą u odpowiednich czynników. wy; wró-.ił się do mieszkania po zapałki, a gdy

(s) PIERWSZA LUSZCZARNUY HTYSD \V POL- wyszedł powtórnie, nie powrócił więcej do domu. 
SCE. Z jc-oczatkicm maja zostanie - uruchomiona Na trzeci dzień znaleziono go w studni, z raną na 
pierwsza w Polsee łi.szczarnia ryżu, oraz irdyii, skroni. Dokładne badanie powinno było ustalić 
po.dawdony na Grzegórzkach. Jest to przeu.iię- przyczynę śmierci, tymczasem na tyli? nawet nie 
biorstwo, które dotychczas istniało w Bogumhiie, okazano przezorności, |P  ubranie i bieliznę je g o 1 
dyrektorem tego przedsiębiorstwa jest zagraniczny zbadać, gdyż ślady krwi mogły w tym wypadku
fadioY.iec Ś/OgmUllcr.

(s) EMIGRACJA R G 80TN IK 0W  ROLNYCH 
Dl FRANCJI. YY dniach 24, 25 i 2G bm. odbędzie 
się rekrutacja robotników rolnych w Nowym Są 
c.zu, z końcem kwietnia w Krakov.de, Tarnowie i 
Brzesku. >

Jak się; dowiadujemy, w ostatnim czasie zgło­
szono wielkie zapotrzebowanie górników do ko- 
j»a!ń we Francji.

(ś) OBNIŻENIE PODATKU SPORTOWEGO. — 
W czoraj odbyło się pod przc-w prez. Federowicza,

wskazywać zabójstwo, jako przyczynę śmierci. 
Nie wątpimy, że władze sądowo-poiieyjnc dołożą 
wszelkich starań, by sprawę tę dokładnie wyja­
śnić.

RABUSIE KOLEJOWI. Ze Lwowa donoszą 11 
bm.: Wczorajszej nocy niewj śledzeni sprawcy na­
padli na pociąg towarowy na linji między “Zimną 
Wodą a lasem Biloborskim. Po rozbiciu tnecb wa 
gonów złoczyńcy wyrzucili 11 worków z rodzyn­
kami i k jpa"kg" jtasty do obuwia. W iwku docho­
dzeń w edległości jednego kilometra od toru zna-

posiedzeiiirWŚeLeji ^karbowej, na którem przędło- leaiono 8 worków z rodzynkami, zaś aa samym ło 
żono p-kmo jioiskicgo Związku pillu nożnej w sp;w- rze 1 worek. 7. i rabusinmi wszczęło pościg- 
w-ie obniżenia jiodatku od widowisk dla tow. spor-,j ZGUN ŚPIEWAKA OPEROWEGO. Dnia 10 hm. 
towyeh z dotychczasowego 40% na 10% . Bada m. zmarł w YYarszawie na chorobę serca Stanistar 
na jiosiedzeniu w dniu J t marca przekazała spra- 1 Bogucki, artysta opery warszawskiej, kiciownłk 
wę to sekcji skarbowej, która uchwaliła pobierać szkoły muzycznej. V\ roku 1023 zmarły obchodził 
podatek 20lźL [jubilutisz 30-!etnicj pracy w teatrze

(?) W*ELRA FABRYKA WĘDLIN W KRAKO- P OCR Z KB WETERANA Z 1863 R. W Lublin!® 
WlE. \Y najbliższych dniach rozstrzygnie się odbył się uroczysty pogrzeb Ip. Franciszka Kan- 
wreszcic sjirawa olicarcia wielkiej fabryki wędlin czcwskiego, wcteraua-porucznika z 18G3 r.
w Krakowie, która zajmie się eksportem Icpszycłi ( ------------------
gatunków wędlin za granicę, a równocześnie za- »  -  v  *>i-yi«n«r,iku-Ij-
opatrywać b Izie rynek miejscowy. Jak wiadomo, 1 *  41 • br<‘ ' M /''1# , 11 J , .- . ■ • . . • , , - s z< > « i-rc -. C h i-z .rS r iJ itń s Iia  l i n i i ś  / ( - j « M « i i - a n r .sprawa Ift cia^niti s!q ch! kila u lut i l)y.»a przoci-. *
miotem ueliwaiy R asy miejskiej, gdyż gmina mia-1 Józefa cyiwnuicu-iaiai, iii-uiAiw, ut. «łhwu*iv%ka t. i .
la mieć znaczny udział w konsorcjum powyższej   — ............—
fabryki. Obecnie z powodu zezwolenia przez rząd
ną wywił/, l.ukudziesięciu tysięcy szluk nicrogaci- j % K RAKOVv’ G iliL II h .-.-A « *
zny, snrawi stuła się_ ak.ualuą. Przedsiąbiorstwo ( 1  t e a t r u  IM. SŁOWACKU GO. Dziabij premjun
ma objąć starą rzezme w Podgorzu j wojskowe, x „ A h;HSOri-n „iezwvkU: interesująrej »ztul-V-
zakłady gospodarcze. YY łych dniach wojskowość. jj0pU]nrncjro a u tera paiyiklego. lleżynuja p. 
inłr zadecydować o odstąpieniu swojej chiodni i 1 śłii.fagj. w°roli i.yiulowej p- Bcil.iarzciiska. Dalszą oi- 
faliryki konserw. Jak się dowiadujemy, jud no z radę tworzą pp-: Zalcwsk?, Zaklick^  Jibchalowłkf, 
naczelnych miejsc w nowej fabryce ma zająć gen.. JS/ij a-ówna, oiaz.. pp. liuhikoM;sktv h-'.n]r. ? k
Czikel

I )  WYDALENIE SIĘ Z DOMU RODZIC1EL- 
SK.IEGO. YYojc-ie li iifoz, zamieszkały przy ni

cl;k łtrandl, I*ialosz.c7.yński. Kawezyński, W;naw»r, 
Bu-zKtowiez i inni. „Pani X'1 grana Ląd: i-i w ni-- 
dzielę \'ieczór oraz w poniedziałek, wfcrck i śrc«:% 

‘ I pr-wszk-go tygedma.
,,KOSCMłSZKO POD RACŁAWICAMI11Składowej 259, doniósł do policji, że dnia 11 bm - „KOśCilteŻk^ POD PACf AWICAMl* di?, rotó

wydaliła sie z domu jego 18-letma córka Anie.a i .jscow y c l). Ze w zględ u  na o lbrzy m ie  p o w o d ts  
dotychoząs nie wtoeila. O jiodobnym wypadku n|e ..jc/,&cju52ki pod Kai-iawican};" puwtŁriii dyreh
wyjuidku doiuóśł Fer-łynand Klasner, zamieszkały. eja populaniy len utwór we wtorek 15 łun. o ged* 
przy u!. Paulińskiej 10, któremu zuyw zginęła 13- JS-ciej. specjalnie dla osób, przyby-a nDcych do KraJrtw 
lctiiia córka ODa. unwstowo clior.a. | wa v,-kutel nadcbodząeyfJi świąt }'rzedi;aw:eri:i-. w

J:y N 0 W E  PRZYTRZYMANFA p o l i c y j n e  w  « „  OSTATNI, w

znykle itileresująi-a sztuka Karen Urainscn . PreD ■ 
sal !'i! .  w której iywieffcłtR s!!a cain'-’ u:osci 
mib.ia.iej zaklętą została w obrazy sceniczne o wtuK 
kie,i sili- dramatycznego napięcia, ukaże »ię w ..Eitfk 
iclr' jeszcze raz tylko dzisiaj w sobotę 1 /i-m. 0 go*
<h/.inje 8 T .icczó i.

SPRAYYIE P. K. O. Dochodzenia policyjne w spra­
wie mai wersacyj przy dostawaełi do P. K. O. lo- 
7:zą się dalej. YY wtatińch godziiiacii przytrzyma­
no: Krung-obla, urzędnika bankowego, zainieszka- 
logo gr™  ul. DietloiYskiej. zaś aresztowani zostali 
1’iskorz woźnica z. Itydłówki oraz Ylorawa Kazi­
mierz majster ceramiczny.

(s) O „SZPERE“ . Niektórzy dozorcy domowi ,
wywieszają i bramach taryfy „należytości11 za o- \ Cem miej--.-'wdfe-m:-.
twieranic biarny, me uzyskawszy wprzód zezwo- | Y ,‘j (jek /C R A -N A . nl.Dn.uV-a r .i«w y ­
lenią właściciela- i jego podpisu. Nie mamy luc i  Ofekto#nie widowisko „Dc-raiUsi* piór* Jł.h„- 

przcciw temu, aby lokatorzy wynagradzali dozor- pniieciiowskiego z muz ke,' Juljnsza l.ei, itv lo-ą  
cę 7,a powyż-szc usługi, jednak zwracamy uwagę, lluelkę Czyżowskiego „ihirijz naaisjłs" hap.udi.y 
i t  właściciel musi zapewnić lokatorowi swobodny ' arcyweso-ly Iftetseh „FTolei _W*n r, powtóiton* łw

H oboin ie  i liieiizii-liie p ip e tu d n ie  w  w y
! pc-lm przem iła , p ogod n a  kaSuodja ..P rzyjr-riółk* f a s *  
11 i.hust.rn,‘ . w yw ołu jączi « a ! e  w yŁ udijr śa .occ!ia  t olj?a#
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stanie je s zcze  jed en  raz d zisia j w  n ied zie lą  13 bm . o 
g o d z . 8 w ieczór. ,.Dcvad.'i.si“  w ystaw iona  w  B a g a ­
te li'1 w  przap yszn ej szacie  d ck o ia cy jn e j i u rozm ałod - 
n a  CKdUnwtuMfifi p rod u k cja m i bałetuw em i, z d o b y ła  
og rom n y  su k ces z  p. G ra b ow sk ą  w roli Szukli, k a ­
płanki S z :w v.

E G /.O W A  S Z A T K A '1 W  „B A G A T E L I11. W  n ie ­
dzie le  13 bm . od b ęd zie  się  w „B a g a te li”  p rzed sta w ie­
n ie dla d z ie c i, k tóre  w ypelr.i cza rod zie jsk a  baśń 
P inoY ttrów iiej „T ę c z o w a  szatk a”  z m u zyk ą  F isehcr- 
MacliaUl-ic-j w w yłam aniu  sam ej d zia tw y . E w o lu c jo  
tan eczn e układu p . E id ji K o w n a ck ie j. P oczą tek  p rzed ­
staw ieniu  o  £»klz. l i  przed poi.

P R Z E D  P R E M JE R Ą  „O S T A T N IE G O  P O C A Ł U N K U 11 
Na p on ied zia łek  14 bm. la zn a czon a  zosta ła  w  „B a ­
g a te li”  prem iera n iezw y k le  in teresu jące j p oe ty czn e j 
sztu k i zn a k om iteg o  w ęg ie rsk ieg o  au tora  L udw ika 
łl ir o  „O sta tn i p o ca łu n ek 11.

R eży ser  p. T ad eu sz  F ren kiel d ok ła d a  u siłow ań , ab y  
ta sz; u ha rozg łośn e j s ław y  św ia tow e j o trzym ała  n a ­
leżyta. op raw ę scen iczn ą. P rzep yszn a  w y staw a  i p ierw ­
szorzęd na  obsada zapew ni „O statn iem u p oca łu n k ow i11 
to  puw odzen ie , jak iem  c ie szy ł się  w  B udapeszcie, P a­
ryżu  i W arszaw ie.

Z  O P E R E T K I. M nrja Żelska, p ierw sza  w od ew ilistk a  
teatru „N o w o ś c i11 w  W arszaw ie , u lu b ien ica  K rak ow a  
"  ysta ni je d y n y  raz g ośc in n ie  -w n iedzielę  13 Łun. o  4 
p o  pot. w a frakcy jn e.! „K a t ji  ta n cerce11 w  partji Maml. 
W  i icd.-ielę 13 i w  p on ied zia łek  14 bm . o  8 w, „.Ma­
dam e P o m p a d o u r 1.

SŁYNNY „FAUST11 WAGNERA wykonany zo­
stanie jo  raz pierwszy w Krakowie na XXI Po­
ranku symfonicznym w niedzielę, 13 bm, oprócz 
łlenddsuhna i Liszta.

KONCERT li. MARTEAIJ, który obok Kreislera, 
Thibeau i Bunnestra cieszy się największą sławą, 
odoędzie się nieodwołalnie w poniedziałek, 14 bm.

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

Sobota. 12 bm.: „Pani X“ .
Niedziela, 13 bm. po poi: „Świerszcz za kominem'1; 

wieczorem: „Pani X 11.
P on ied zia łek . 14 bm .: „P a n i X 11.
Wtorek. 35 bm. po poi.: „Kościuszko pod Racławi­

cami11; wieczorem: ..Pani X 1.
TEa TR „B AG ATE LA 1*:

Sobola, 12 bm. po poi.: ..Przyjaciółka par.a minę 
dra11; wieczorem: „Profesor Klencw11; o godz. 11 wie­
czór: Wieczór autorski Edmunda Biedera.

Niedziela, 13 bm. o 31 rano: „Tęczowa szatka11; po 
poi.: „Przyjaciółka pana ministra11; wieczorem. M l 
rewja ccnżuralna.

TEATR MIEJSKI „OPERETKA**:
Sobota, 12 bm.: „Madame Pompadour” .
Niedziela, 13 bm. po pot.: .Katja tancerka” ; wie­

czorem: ..Madame Pompadour11.
Poniedziałek, 14 bm.: „Madame rompadom”. '4 /b

REPER rilA R Y  KIN KRAKOWSKICH:
KINO UCIECH „Dom cieni” , dramat ev 5 aktach, 

OTaz ..Kuchareczka” , komedja w 5 aktach.
KINO SZTUKA: „Grobowiec królowej Nilu” , wielki 

dramat w 6 akta cłu
KINO REDUTA: „Tajemnica Nalewek” , dramat

awanturniczy z życia żydowskiego w Warszawie.
KINO WANDA: „Między dwiema kobietami”, dra­

mat w 8 akiach z życia amerykańskiego.

teidów ludzkości, nakreślił prof. dr Józef Kallen­
bach, jako prezes „Związku literałów” , zagajający 
uroczystość. Nastrojowo dwa piękne wyjątki z 
poezyj Byrona w przekładzie Mickiewicza („Poże­
gnanie”  z „Child Ila-olda11 i „Ciemność” ), w ygło­
sił artysta teatru miejskiego p. Tad. Białkowski. 
Głęboko pomyślany i artystycznie ujęty wykład 
o Byronie wygłosił proł. Uniw. Jag. dr Koman 
Dyboski. Był to odczyt, który, warto było, by sły­
szały go jak najliczniejsze sfery kulturalne nasze­
go miasta, a który i ta garstka wdzięcznych słu­
chaczy' przyjęła z gorącym iplauzem.

Z wyruzisią plastyką wystąpiła w odczycie po­
stać wielkiego poety, ujęta w ramy jakby obrazu 
dramatycznego, rozwijającego się wśród coraz to 
nowej sccnerji bujnego, inteusywnego życia. Z 
niezwykłą silą zarysowa-la się bojowa psychika 
Byrona, nie tylko wielkiego pocly, leez przede- 

wszystkicm wielkiego człowieka, którego po­
wstańczy rapsod grecki i śmierć ofiarna w służbie 
wolności były wspauialem ukoronowaniem roman­
tycznego ducha ozymu, a któremu to bohaterskie­
mu „finale” prelegent dał mocny i głęboki wyraz.

Dzisiaj wśród mnożących się w nieskończoność 
nowyeJi „izmów”  literackich, zdaje się (pomimo 
braku oficjalnego zaintersowania), że nie tylko nie 
przebrzmiała intensywLstyczua dynamika, tętniąca 
w poctyekiem słowie i poctyckkm  życiu Byrona, 
leez zyskała raczej na sile, choć zmieniła formę 
wyrazu i kierunek swej prężności, choć nawet zy­
skała „zapomnienie”  u najmłodszych twórców, 
nic chcących jiamiętać o wielkim rodzicu poezji 
buutu przeciwko niewoli ducha i walki o godność 
człowieka i jego silę twórczą.

£?e?nuRikaty i zaw.adoiuśenia
N'A FUNDUSZ OLIMPIJSKI przeznaczyła firma 

„Leierkiewiez i Ska”  2% ocl targu tygodniowego 
w swych magazynach przy pl. Szczepańskim i w 
lłrnku gł. 31, począwszy od dnia 14 kwietnia.

-ZBIÓRKA Na  OFIARY POWODZI, urządzona 
z iniejaty wy P. C. K okręgu krakowskiego w dn. 
7 kwietnia br. przyniosła kwotę 1,144.550.180 mk. 
P. C. I\. okręg krakowski poczuwa się do miłego 
obowiązku złożenia podziękowania Komitetowi 
zbiórkowemu, na czele którego stanęła p. Eyr. Du- 
dekowa, artystom dram. pp. Mazarekównie i Szy­
mańskiemu, za ofiarną pomoc, oraz prasie kra­
kowskiej za bezinteresowno poparcie ze swej stro­
ny powyższej akcji.

ZEBRANIE ‘TOW ARZYSKIE z programem ka­
baretowym w Związku artystów i plastyków przy 
pl. św. Ducha o godz. 9 (4  dnia 12 bm., ostatnie 
przed światami.

Z KRAK. KOLA T. N. S. W. Dziś, tj. w sobotę 
12 bm. c godz. 7 wieczór w sali 39 Coli. Nov. od­
będzie się zebranie członków Kola z wykładem dr 
SI. Ziemnowtcza na temat: -;,,llada jpedagogiczn-.., 
dyrektor, wizytator, komitety rodzicielskie i ich 
wzajemny stosunek” . Wstęp wolny. Goście mile 
wi&aiani,

ODCZYT. W sobotę, 12 bm. o godz. 5 w Czytelni 
Kat. Związku Polek, Szczepańska 5, odbędzie się 
zebranie członków z Sdczytcm Ins. Dawida o kar­
dynale Morcier. Wstęp wolny.

‘ W YKŁAD DLA MŁODZIEŻY.* Staraniem Kola 
nauk. wyoii. w Krakowie odbędzie się w sali Mu­
zeum przemysłowego (Smoleńsk 9j w sobotę, 12 
kwietnia o godz. (i wieczór wykład p. L. Skoczy­
lasa p. t. „Renesans religijny” (Mistycyzm na­
szych wieszczów).

Akademia ku ozc; Byrona
(p) IV dniu akademji pisaliśmy, że wezmą w 

niej u dział jak n a jl ic z n ie j kulturalne sfery nasze­
go miasta. Tymczasem „sfery kulturalne”  wysia­
ły zapewne ty.ko „delegację” , gdyż nie można 
chyba przypuszczać, żeby tych sio kilkanaście 
osób, które przybyły na akademję, wyczerpywa­
ło ogól „kultuialnych sie i1' w uaszeui mieście. Co 
prawda „delegacja” była poważna' zjawił się nie­
mal w komplecie świat profrsorsko-uniwersytecki 
z prezesem Akademii Jagieil, prof. Morawskim i 
rektorem drem Łosiem na czele, kuratorjum szkol­
ne reprezentował ur Pol lak, pozntc.m garstka lite­
ratów, giupa pań po ważny cli. iuleresnjąeych się 
widocznie sprawami ogólnej kultury, a przedc- 
wszysthiem miedzi, ż szkolna głównie z gimnazjów 
żeńskich. O Byronie, który ś wstrząsał kiedyś świa­
tem, a którego stokrotne echa tak donośnie roz­
brzmiewały i w sercach polskich, jakże walczyć 
musisz i z poza grobu o pośmiertną pamięć dla 
swej płomienistej poezji, przypominającej się dzi­
siaj światu w sc Iną rocznicę Twojej śmierci w 
dniu 19 kwietnia br.!—

To też akadnnję ku czci Byrona, urządzoną w 
Kraków ie staraniem tutejszego „Związku litera 
tów” (który pierwszy w Polsce przypomniał tę 
datę) należy uważać za piękny i poważny symbol. 
Ze zaś symbol ten był piękny i poważny, zasługą 
tu tycb kalie u cnuncjacyj, jakie na cześć Byrona 
wygłoszono w tym dniu w auli Uniwersytetu Ja­
gieł!., gdzie przedwczoraj po południu odbyła się 
akademja.

Piękny i zwarty obraz zarówno twórczości, jak 
i postaci poety, jako jednego z wielkich Frome-

Z sala gądgwgl
O zbrodni(f morderstwa

Dzi.iejsza rozprawa rozpoczęła się od odczyta­
nia wniosków oorońcy dra Asche-nbrennera i dra 
Reinholda. Prokurator Woloszczuk sprzeciwia się 
uwzględnieniu tych wniosków. Niezależnie od po­
stawionych poprzednio pisemnie wniosków odwo­
dowych, obrońca dr Asdieubrenncr postawił dal­
sze wnioski, zmierzające do wykazania stanu u- 
mysłowego osk. Ficka, a w szczególności przez 
przesłuchanie współwięźniów Kęski, Rcdlieha 
i innych, tudzież o poddanie osk. Ficka badaniu 
roentgenowskiemu, któro ma- wykazać organiczne 
Jcfckta w głowic osk. Ficka, spowodowane jego 
chorobą uszu, Wnioskom tym również prokurator 
się sprzeciwił.

Trybunał wszystkim tym wnioskom odmówił, 
dopuszczając jedynie siostry osk. Zgodomirskicj 
na takt zajściu.

Przystąpiono do przesłuchania świadków przez 
trybunał dopuszczonych.

Sw. Michalina Zgodomirska zeznaje, żc w kry 
tycznym dniu widziała ojca i Mostowika, ruzma- 
wiającyeh na schodach, lecz co się później stało, 
nie wie.

Św Józefa Zgodomirska, ubrana w elegancki 
żałobny strój, opowiada dokładnie przebieg zajścia.

Echa strajku kolejowego
W czoraj w sądzie okr. karnym przed s. s. o. 

Slolyliwą toczyła się rozprawa przeciw funkcjo- 
narjuszom kolejowym: Józefowi Jedoniowi i Józe­
fowu Kani, oskarżonym o to. że podczas strajku 
kolejowego, objeżdżających drezyną, przestrzeń z 
Biarzanowa do Podlęża st. r. kol. inż. Er. Iloeschla, 
st. r. kol. inż. Tad. Rogalskiego, obrzucili kamie­
niami. Obaj oskarżani zostali zasądzeni za prze­
kroczenie z ■§ 431 uk„ na karę aresztu  przez 2 
miesiące aresztu. Bronił dr Feli er.

BMgaaEBEcnaasB BgągraMBgrara80
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lir.tona 1)4 ircezelnycii staaosIsRaci)
i  , - y A  H . S . Z . ?

(Telefonem od  naszego korespondenta).
W arszawa, 12 kwietnia. W czora j nremjer 

Grabski przyjął na dluższ j konferencji mini- 
slra spraw zagranicznych Zam oyskiego, k tóry  
udzielał mu inform acyj o przebiegu obrad k o ­
misji spraw zagranicznych w sprawie K ła jpe­
dy. P odobno omawiana była również k on iecz­
ność zmian na naczenlych stanow iskach w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych.

Deko?oc!a posła Stasiia Zjgdnctzonycłi roisJ.łm Walecznym
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 12 kwietnia. W  dniu dzisiejszym 
prezydent R zeczypospolitej udekuruje w Bel­
w ederze „K rzyżem  w alecznych1* nadzw yczajne­
g o  posła i upełnom ocnionego ministra Stanów 
Z jednoczonych  Gibsona z.a humanitarne zasłu­
g i jeg o , położone w  czasie inw azji bolszew ic­
kiej. Jak w iadom o, poseł Gibson przeniesiony 
został z W arszaw y do Berna szw ajcarskiego.

Rów nież w dniu dzisiqj.szvm minister spraw 
w ojskow ych , gen. Sikorski, udekoruje na 
dziedzińcu Zamku szefa generalnego sztabu ru­
m uńskiego, F lorescu, czterokrotnym  ..K rzy­
żom w aleeznyeh‘7  w ieczorem  w yda zaś ban­
kiet na cześć g o śc :a.

Budowa nowych l5nij kolejowych
(Teletonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 11 kwietnia. Jak słychać, w  na j­
bliższym  czasie ma, być podpisana om ow a m ię­
dzy T ow arzystw om  robót inżynierskich w  P o ­
znaniu, fa angielsko-am erykańskiem  konsor­
cjum budowlanem „V ickoers-A rm strong“  w 
sprawie budow y następujących linij k o le jo ­
w ych : Zagłębie D ąbrow sk ie- -C zęstochow a—
Łask z przedłużeniem do K utna— P łock —  
O Srw .sk— Brodnica. Linja ta połączyłaby Za­
głębie z Pom orzem , dalej Zagłębie śląskie, W ie ­
luń— K em pno; linia ta pozw oliłaby nam obejść 
kluczborski w ęzeł ko le jow y , leżący  na prze­
strzeni niem ieckiego G órnego Śląska, wreszcie 
Zagłębie D ąbrow skie— O poczno— W arszaw a.

Emigracja żyddw z Palestyny
( Telefonem od nas/.ego korespondenta;.

W arszawa, 12- kwietnia. „K asz P rzegląd”  za­
m ieszcza charakterystyczną depeszę palestyń­
skiej ajencji telegraficznej z Jerozolim y, d o ty ­
czącą  em igracji żydów  z Palestyny. W edle tej 
inform acji w styczniu br. w yem igrow ało z P a­
lestyny 489 żydów .

L itw in i  p r z e c iw k a  
pap g s kśem u

K ow no, 12 kwietnia. (ń W ). Organ szańj.isów 
atakuje ostro delegata papieskiego na Litw ie 
z pow odu odprawienia w klasztorze B enedy­
ktyńskim  iv K ow nie nabożeństwa z kazaniami 
polskiemi, mimo, żo z klasztoru usunięto za ­
konnico Polki. Pism o zapytuje, kto upoważnił 
delegata papieskiego do gospodarow ania w  ten 
sposób na Litwie.

Masitetłgtjs n i mkronprinza
Berlin, 12 kwietnia (A W ). Podczas koncertu 

tv cyrku  w rocław skim  odbyła się w ielka ma­
nifestacja na cześć Kronprinza i jeg o  żony, o- 
becnycii na koncercie. Szerokie kola  publicz­
ności w iedziały już od dłuższego czasu o przy-1 
jeździe' Kronprinza i g d y  kapela za g ra ła 1 
„D cutschland iiber alles” , urządzono Kronprin- i 
z owi burzliwą ow ację . Kronprinz w obec mani- j 
iestacy j zachow ał się z rezerwą.

. o d p is a n ie  k o n w e n c j i  f r a n c a s k o - r u m u ń s k ie j
Konwencja jest w-orowaiia na traktacie francusko-czesklm

(TMefonem od na­
p a r y /, 12 kwietnia. W ieczorne pism a pnry- 

sk :e donoszą, iż pobyt króla rum uńskiego w  Pa- 
ryz u nie jest zw ykłą cerem onią, lecz łączą się z 
nim cele polityczne. W  .czasie pobytu króla o- 

imawianą jest sprawa zawarcia konw encji ru- 
m uńsko-francuskiej na w zór zaw artego nie­
dawno traktatu czesko-rrancuskiego. W  spra­
wie tej odbyły  się konferencje m iędzy królem  
Ferdyńłaudein, rumuńskim ministrem spraw za­
granicznych a Poincarem . K onw encja  franeu- 
sko-rumuńska ma m eić charakter defensyw ny 
i gw arantow ać stan w ytw orzon y  podpisaniem 
traktatów  pokojow ych . M iedzy francuskim

zego korespondenta).
j sztabem generalnym , a sztabem generalnym ru 
imuiiSKim na wiązany raa b y ć  ścisły kontakt 
przyczem  Fraueia onejm ic reorganizację armj 

i rumuńskiej. W iadom ości. jak oh v  konw encji 
francusko-rum uńska zawartą być miała na sku­
tek zerwania rokow ań rmńnńsko-sowieclricb wt 
Vviedni’,i. oraz na skutek, pow ojennych  tenden- 
cy j, jak ie  rzekom e skutkiem zerw ania  r; ko- 
waii w iedeńskich się w y t w o r z y ły ,  nie odpo­
w iadają prawdzie. Nieprawdziwą jest równiej 
w m ćljm ość, jak oby  w  W arszawie bawił ru­
muński ^immstcr w ejny w  związku z p rzygoto­
wań I r,m i i-ii muńskiem i.

Z a m a c h  r o j a i i s t ó w  n a  p r e łh je r a  g r e c k ie g o
Biiąki przypadaswi premjer nie jeefcai pociągiem, na fetary dokonano ŁŁmachc

(Arlykoły w tym dziale nie pochodzą od Kedal;

v'W
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RESTAURACJA

„ S T A R Y  T b A T R
w  Krakowie, ul. Jagiellońska 1. Tel. 1402  
craz FILJA w  HOTELU FRANCUSKIM  

ul.ca Pijarsca.
Wydają obiady cd g. 12— 5 popof.

z PGninsm, urządzona sty- 
u i i n u i y  |owo dla zebrań towarzyskich.

_  Wieczorem KONCBfiT _  
muzyki saltno^ej

„EAPCMEriTHOL MATULA
najlepiej polecona przez lekarzy nacieranie w cierpie­
niach reumatycznych i t. p. - -  Po nabycia w aptekach 

i- drognerjaeli. 5G5

KRAKOWSKIE TO V. SPORTU WĘDKARSKIEGO

„ W Ę D Z IS ;K 0 “
zawiadamia swych człouków, iż lokal Tow. 

został przeniesiony

n a  u iicę  G a rb a rs k ą  L . 11.
Godziny urzędowe we wtorki od 6— 8 wiecz.

ZARZAD.

D Z IA U  61 F ID O  W Y

n a
Frank w a S o r y z a  

sn.: 13S09.
W a fó ’za v /sk a  giełda

W s r s fe iS W a , 12  kwietnia, 
d o l a r y  S t ,  Z j c ń n .  . 0 ,350.000
F r a n k  f f la n ......................
F r a n k  s z w n j c .  . . .  -
K o r o n y  c z e s k i e  . .
R e l g j a .................................  47 5 ,0 0 0 -
H o l n n d j a ......................   * 3 ,435 ,000 -
L o n d y n  . . . . . . .  40 ,575 .00 0 —
N e w  J o r k  ........................
P a r y ż .......................   580 .0 0 0 -
P r a g a  . . . . . . . .  277,500
S z i \ a j r a r i a  . . . . .  1 ,642.500
W i e d e ń  . . . 132-10
W ł o c h y  . . . 1 . . 415.000
S z t o k h o l m  '**'! . . . 2 ,470.000
U o n y  z i o l e  . .  .  U .  1 .300.000
F r e .u k  z ł o t y  . . . .  ' L 800.000
M i l jo n O w k a  . . .  . 1 .050.000
P o ż y c z k a  z ł o t a  . , 14 ,000.000
P o ż y c z k a  d o i .  . . .  4 ,930.000

s j s i y
0 1 2 4 $  m f e .

p ie n ię ż n a

471,200
3,462.500
40 ,300.000

- 553.000  ■,'ihy’:
- 269.500  ;
- 1 ,631.500
-1 3 0 8 5
- 411.750
- 2 ,456.000
- 1,400.000

- 1 ,100.000

t

- 4 .910.000

Papiery dywidendowe w Warszawie
z dn.a 12 kwietnia 1924 r.

W  tysiącach marek polskich 
Transakcjo /A " 

26000— 25750  '  "  ^
1 9 0 0 0 -1 8 5 0 0  7
1950
1 3 0 0 — 1200  v  I

10500— 11350 
3 8 5 0 0 -3 3 0 0 0  

1475000 - 14400t)t» 
2400O-2 2 7 5 0

A K C J E :  
h a n lt  H a n d l o w y  . .
B a n k  Z w .  S p .  Z a r .
C e g i e l s k i  . . . . . .
P a r o w o z y ...................
S t a r a c h o w i c e  . .  • 
Z i e l c n i e w s K i  . . . .
Ż y r a r d ó w  
H a b e r b u s c h  . . . .
N afta  P o ls k a  . V  . .
S p ir y tu s  ................
C h o d o r ó w  . . V .  .
Ć m i e l ó w  . . ' T .  .  .
N o b e l  . . . . . . . .
B a n k  P r z e n i .  L w ó w  
B a n k  I K a ł o p o l s k i  .
T r z e b i n i a  
U r s u s  . .
K r a k u s
T c p e g c  . ? T  / .  . .
P o w s z .  B a n k  K r e t ) ,  jćwij —  
Z i e u i s k !  B a n k  i * r e d .  N; | j.j —  7 i

6 8 0 0 -6 8 5 0  
1S5 0 0 - 17000 
2 0 0 0 -3 0 0 0  j  

' ' 5 9 0 0 -5 7 0 0  
14 50— 1500  4

~ r :Ą  7
1 « ■ • ■ y

. - t  3500 ^
• * • « *»J',.;;v t J&a

■ V- 4>V*/«-yV____

& i j
G i e ł d y ,  z a g r a u i ć y n e

Zurych, 12 kwietnia (PAT) Otwarcie giełdy:! 
Holaudja 212l50, N. Jork 570, Londyn 2470, Pa-| 
ryż 34T0, Medjolan 25*20, Praga 1090, Budapeszt. 
00078, Bukareszt 3, Belgrad 710, Sof ja 415, Wie­
deń 0 ‘0080 3/8. - — ----------— - - —v I

(T elegram  w łasn y

A teny, 12 kwietnia. K olo  Lanssy napadli 
bandyci na pociąg , którym  jechać miał prenijer 
grecki Papanastasiu oraz minister generał Pan- 
calos. B andyci zatrzym ali pociąg , czyniąc ener­
giczne poszukiwania za obydw om a przyw ódca­
mi rucliu republikańskiego. Przj-padkow o po­
ciągiem  tym  p 'em jer oraz generał Panealos nie 
w yjechali. B andyci obrabowali w szystkich 
podróżnych , w yrządzając im szkodę łącznej 
w artości 250.000 drachm. '•

W  sprawie tej ośw iadczył Papanastasiu w a - :
szemu korespondentow i, i ż ‘ zamach ten jesł
dzieleni rojaiistów , k tórzy  przeszli ostatnio I

J BA JU.-WI.

I  OSTATNIEJ OHWILI
Wyjazd ks. aruybis. upa C:spl3ka 

2 Hyy?
R yga , 12 kwietnia (P A T ). W  dniu dzisiej­

szym  w yjechał stąd areyb Cieplak do Folski.' 
Na dw orcu  pożegnało arcybiskupa duchow ień­
stw o, poselstw o polskie i konsulat, w pelnjmr 
składzie, oraz tłum y w iernych. Jest rzeczą 
m ożliw ą, że arcybiskup Cieplak zatrzym a się 

.w e  W ilnie.

Ułaruski sspiiprBfy snpsdsruel 
z soaletsnK

Paryż, 12 kwiińnia fP A T ). Inżynier L ely , 
k tóry  posiadał tv Z.nglębiu D onieckiem  swe 
przedsiębiorstwa górn icze i m etalurgiczne, p o ­
w ziął zamiar w znow ić działalność tycłi przed­
siębiorstw i w  tym  celu w szczął odnośne per­
traktacje z rządem sow ietów . Na to otrzym ał 
odpow iedź od  centralnych w •ad z sow ., że kapi­
tał dawmyeh jego  przedsiębiorstw, wymosząey 
ok o ło  4 m iłjonów  rubli złotych , w  drodze naico- 
nalizacji stal się w łasnością ludu rosyjsk iego, 
przeto inżynier L ely  winien wnieść obecn ie no­
w e 4 mil jen y  rubli w  z’ o c ie  w łasnego kapitału, 
jeżeli chce w skrze-ić działalność pom ienionych 
przedsiębiorstw, przyezem  zgodnie z ustaloną 
przez rząd sow ietów  zasadą, 50 proc. udziału 
przypadać ma dla sew ietów , a drugie 53 proc. 
udziału dla niego. Pow yższą inform acja jest 
m iarodajną dla kapitału zachodniego co  do 
m ożliw ości w spólp iacy  gospodarczej z R osją.

S p r a w a  redukcji pracowników 
państwawych

(Teiefonem od oaszego korespondeDtał.
W arszaw a, 12 kwietnia. Z kół zbliżonych do 

P a d y  m inistrów dow iadujem y się, że w  najbliż­
szym  czasie za jąć się ma ona ustaleniem za­
sad, na podstaw ie których  dokonana ma b y ć  
redukcja pracowników’ państw ow ych.

htim  nu stifwlskBiS d y t« lłim  
BtnKu rolnego

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 12 kwietnia. Z k ó ł zbliżonych do 

ministerstwa skarbu dow iadujem y się, iz w  
związku z reorganizacją panstw ow ego banku 
rolnego ustąpić mają ze stanow iska dw aj do­
tychczasow i dyrektorzy pn. R achw ał i Grady. 
Na m iejsce ich m ają b y ć  mianowani dr L. Spor 
oraz dr Schenk, który b y ł jednym  z głów nych  
referentów' Gal. W oj. Zakładu Kred. wr K rako­
wie. Na stanowisku naczelnego dyrektora po­
zostaje nadal p. Hebda.

Specjalny komitet tik sprać? 
kresowi)

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 12 kwietnia. Jak nas inform ują 

z kół zbliżonych do ministerstwa spraw w e­
w nętrznych, powołanie do życ.a  specjalnego 
kom iteiu , k tóryby w spółpracow ał z minister­
stwem  w snrawach, d otyczą cych  narzych  kre­
sów , jest kw estią najbliższego czasu. W  skład 
kom itm u w eszliby posłow ie: Stanisław Grabski 
i N iedziałkow ski, nadto dw aj w ybitni znaw cy 
spraw kresow ych  ze L w ow a pp. Loew enbertz 
i Pazdro.

Uzbro nne bandy na pograniczu 
f&syjSAo-rumuńSAiem

(Telefonem od naszego korespondenta).
’ L w ów , 12 kwietnia. Ze Śniatyna donoszą tu, 
że wr ostatnich dniach na pograniczu rumuńsko- 
bolszewuckicm wzdłuż łinji Dniestru starają się 
przekroczyć granicę rumuńską bandy uzbrojo­
ne z B clszew ji. Dnia 0 bm. banda złożona z 60 
ludzi, uzbrojonych  w  karabiny m aszynow e, u- 
siiow ała przejść Dniestr i w k roczyć na teryto- 
rjum rumuńskie, S łaby oddział posterunku ru-

..Nowej Reformy”).

do akcji terorysłycznej. lY iadom cm  jest, iż na- 
smni bandyci dokładnie inform owali się o wy-, 
jeździć premjera i generała Pancnlesa poeią. 
giom  w  stronę Larissy. przypadek tylko zrzą-. 
d:-T, iż obydw aj pociągiem  tym  nie w yjechali, 
J / ' / 1 i -w dyci obrabowali jiodróżnycl!, ’(ó  u czy- 
mli to c d r  ego, aby a k c ji  swej nadać cha rab rur 
.n u dy  J •ego ^napadu R ząd  zdecydow any jest 
• vk jak  n a jen cg iczn ie jszych  środków  ■wobeo 
a.kcji rojaffetów, zmmrzającc-j do utrudnienia 
plebiscytu. Jeśli rojalisci w ’daiszvm ciągu ip o - 
wadzikby akcje terorystvczną. kto wie,' "zw w 
tych warunkach dojdzie do plebiscytu.

munskiego cofnął się. w krótce jednak przybył 
oddział silniejszy i stoczył w alkę z bandą,’ 
która ponióslsż}’  ciężkie straty, cofnęła  się za 
Dnias.tr*

Fo zamknięciu kronikiĆ
(s) KRAKÓW  W CYFRACH. Według statysty ' 

ki, spo.sądzonej przez miejskie biuro statystycz­
ne, stan ludności Krakowa w miesiącu styczniu 
przedstawiał się następująco: zawarto 97 mał­
żeństw, w tom 29 rytualnych, ogółem urodziło się 
453 dzieci, w tern 440 żywych, 13 nieżywych, — 
chłopców ogółem 224, dziewcząt 229; ślubnych 
dzieci 3G0, nieślubnych 93: zmarło 352, w tein 
mężczyzn 185, kobiet 107; największą śmiertelność 
objęta gruźlica, zmarło na nią t>4 osób. na choro­
by organiczne serca 35. na zapalenie płuc S4. Cho- 
rób zakaźnych m styczniu ty ło  117; największą 
ilość ohoiób wykazuje szkarlatyna (67 wypadków).

(s) W aLK A  Z GAZAMI W KRAKOWIE. — 
Ostatnia wielka wojna światowa pokazała, żo 
przeciwnicy używają na polu walk wszelkie środ­
ki doz.wclo i i niedozwolone, etyczne i nieetycz­
ne, byle tylko zwyciężyć wroga. 1 tak użyto mię­
dzy innymi gazów trujących. Wprowadzili gazy 
pierwsi Niemcy pod Tprcs w r. 1915. Atak gazowy 
trwał 45 minut i wytracał J2.000 żołnierzy koali­
cyjnych. Gazy trujące zagrażają najwięcej lud­
ności cywilnej. Dotychczas społeczeństwo nie zaj-' 
mowalo się tą sprawą, dopiero w roku 1922 w 
Warszawie sprowadzono akcję przeciwgazową na 
realne t o n , powołując do życia pod protektora­
tem prezf Rznltej komitet obrony przeciwgazowej.

Celem założenia miejscowego komitetu za-pr.-mlo 
wczoraj województwo szereg osobistości Kralav,-a 
na konferencję do magistratu. Po zagajeniu -sgn-' 
nia przez wicewojewodę Wawraiwsńa ukons pc-łj.  ̂
wał się komitet założycielski, którego pr* 
został wojewoda Kowałikowski, zastępcą zaś { 
miasta Fedorowicz.

—  SK U TK I N7 E O ST R O Ż N F J U w Y I -. 
BALLFM . Pogotowie, rattuikowe c ^ '- * t y ło 16 
letniego W iktora  K afza, k tóry  w  czasie g>?, 
footbaJlem złamał obydw ie n osi. Przewieziono, 
go  w  stanie ciężkim do szpitala.

- -  RP1DEMÓA ZAM ACH ÓW  SAMOBÓJ­
C ZYCH . L'ziś rano zawezw ano Pogotow ie ra­
tunkow e na ui. K ątow ą 1. 6, gdzie Juljr. KeionĘ 
akur:erka, zażyła w  zamiarze sam obójczym  
większej ilo.śęi lizolu. N iedoszłą sam obójczyn ię  
odw ieziono po przepłukaniu żoląuka. d o  Bzpii 
lala. P ow odom  zamacha sam obójczego m iały 
być  tK s .u .-k ' rodzinne. •*

TAJEM N ICZA ZBROD KtA W  PRK SZK Oj. 
W IE . Jak  nam z W arszaw y telefonują, tajen> 
m cza zbrodnia w Pruszkow ie została WTjasuio- 
na. D ochodzenia stw ierdziły, że morderczyni'' 
n a zyw a cie  istotnie V. aleria L au i  jest żoną mu* 
rarza z W arszawy. Zam ordow ana była 99-lett; 
nia robotnica fabryk i „AYulkan” , Piotrkiewi-* 
czow s. Śledztw o dalsze stwierdziło, że I-auow4 , 
była kochanką męża Piotrkic-wiczowei i obety- 
nie z obaw y, iż stosunek ulegnie likw idacji z 
pow odu  pogodzen ia  się P iolrkiew iczow ej t  m ę­
żem, postanow iła w sposób zbrodniczy usunąć 
sw oją ryw alkę ze świata. Zaproponowana P iotf- 
k iow iczow ej w yjazd  do Pruszkowa po tańsz# 
nik/.> Zattzymawsz.y się "W lesre pod Prurzko^ 
\5'm, w czasie śniadania, poczęstowała- ł^auo 
tva Piotrkiewic7.ow’ą wódką, do Której nasypatf. 
trucizny. Gdy P. straciła przytomność.. Lauow a 
ograbiła ją  z w ierzchniego ubrania i uważając 
ją  za martwą, zab inala  się do odejśeis. W. tej 
chwili jednak Piotrkiew iczow a odzyskała przy* 
tom ność, co spostrzegłszy Imuowra, ca w y d łi. 
za m łotek żelazny i k ilkom a uderzeniami w 
g łow ę- rozbiła je j czaszkę. C harakterystycznym  
jest, ze przy I.auow ej nic znalezione- wierzch*, 
niego ubrania, zrabow anego Pi o trk i e w ieżow ej, 
Zachodzi w ięc podejrzenie, żo w  ciągu ciast) 
między dokonaniem  zbrodni a u jedem  raorderJ 
czyni nieznany w spólnik Lauow ej odebrał o d  
niej ubranie. W  dniu w czora jsz -m  został, prze­
słuchany mąż zam ordow anej Piotrkiewicz. 
w yniku  przesłuchania Piotrkiew icz został are­
sztow any.

GRANAT W RED. „KURJERA PORANNEGO*1,
Z Warszawy telefonują nam: Dziś rauo chlopiOć 
redakcyjny „Kurjera Porannego”  znalazł między1 
belami papieru rotacyjnego francuski granat bej 
zapalnika. Gra-uat został orze z chłopca doręczony 
posterunkowemu. Śledztwo w toku.
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—  Z asid y  przejęcia P. K. K. P. przez Bank 
Polski zostały już ustalone. W  n ajb liższych  dniach 
rozporzną z,ę szczegółow e prace rozrachunkow e, 
celem um ożliw ienia zaw arcia  um ów form alnych  
u.ezwJocznie po ukonstytuowaniu się Banku P ol­
skiego.

—  P ro jekt rozpcrzetizen a Prezydenta Rzeczy­
pospolitej w 3 )raw ie  zmiany ustroju pien ężnego
został opracowany-. R jzeorzą d zen ie  to regu lu je  kw e- 
stję w alutow y w zw iązku  z otw arciem  Banku 
Polskiego. R ozporządzenie ukazać się ma w naj- 
ti'i?szvch  dnia h.

—  Z ogolnej liczby 8>9.732 akcyj Banku Pol­
skiego sprzedanych w Komuecie organizacyjnym , 
r  zatem bez specjalnych  zapisów , dokonanych w  m i­
nisterstwie Ekarbu przypada: 6 9 '8  proc. na byty 
zabór rosyjsk i, J 8 '8  proc. na były  zabór pruski, 
i l d  proc. na by ły  zabór austrjack i.

—  2 4  proc w  stosunku rocz tym będzie po- 
bierr.O min. kolei od okresow ych sum przew ozo­
w ych, kredytow anych firmom i osobom  pryw atnym .

—  10 złotych cła ud stu kg potażu ustano­
w iło ostatnio miu. skarbu dla ochrony przem ysłu 
krajow ego. Zaznaczyć należy, żs w  K rak ow ie  z n a j­
duje się jedyna na ziem iach  polskich  fabryka  po­
tażu pod firm ą „Z ak ład y  P rzem ysłow e „Krakus**
S. S. K raków  - Podgórze**.

—  Zapas obcych w alu t w  P K. K. P po- 
w jększy ł się w ciąga  m arca o 3 m iljony dolarów .

—  Konferencja o zakres działania państw o­
wego Banku rolnego ośw iadczyła  się za jakn a j- 
dalszym  rozszerzeniem  jeg o  zakresu  n iety lko na 
polu  reform y rolnej, lecz także w kierunku udzie­
la n ia  kredy ta dla średniej i drobnej w łasności.

—  Cenę cukru białego kryszta łu  wyznaczyła
Rada naczelna p ilsk ieg o  przem ysłu  cu krow niczego 
na drugą dekadę kw ietn ia  b. r. za 10 0  kg, bez 
akcyzy  i przyw ozu  (taryfa  P oznań ) w  kw ocie  
6 6 J O  franków  szw ajcarsk ich . Cena ra iinady w y ­
nosi o 4 5 % , ponad cenę pow yższą.

—  Nadzwyczajny kom isarjat do w a lk i z dro­
żyzną został podporządkow any N a jw yższe j Izb ie 
K ontroli.

—  Ceny żywności w  Polsce w edług d otych ­
czasow ych  obliczeń  w  złocie , są w yższe od przed­
w ojennych  o 71 procent.

—  W prowadzanie akcyj uprzyw ilejow anych  
w bankach akcyjnych  zostało zakazane.

—  Dochody celne w  Małopolsce w ynosiły  
w m arcu b. r. sum ę 5 m iljon ów  frank ów  złotych .

—  Ceny mąki, ryżu, cykorji, fasoli, ja j, ma­
sła i w ołow iny w W arszawie n ieco  spadły. Ja jo  
kosztuje 1 6 0 .0 0 0  w  sklepach  zw iązkow ych .

—  Frank francuski i belgijski na giełdzie  
nowojorskiej siln io poszedł w  górę na w iadom ość 
o treści raportów  rzeczozn aw ców  m iędzynarodow ych
0 zdolności N iem iec do p łacen ia  odszkodow ań.

—  Niebezpieczeństwo s tra jku  kolejowego 
W Niemczech znow u stało się grodnetn.

—  T ra k ta ty  handlowe z W ielką Brytan ją
1 Finlandią zostały  raty fikow ane przez Sejm .

—  P ro jekt nowej ustaw y im igraeyjnej w  S ta ­
nach Zjednoczonych ogran icza  ogólną  liczbę im i­
grantów  z 3 5 8 .0 0 0  rocznie na 1 6 9 .0 0 0 , pozosta ­
w ia jąc k on tyn gent dla A n g lji i N iem iec praw ie 
bez zm iany, a redukując bardzo znaczn ie k om y n - 
gent w łoski, rosy jsk i, rumuński, jugosłow iańsk i 
i  czechosłow acki. P olsk a  została  zredukow ana 
z 31 .C 00  na 9 0 0 0 , a w ięc w yszła  stosunkow o nie 
najgorzej.

—  Wywuz starego żelaza z Niem ec div Pol
Ski w  ostatnim roku  w zrósł bar Izo  zna znle, co 
je s t  dodatnim zjaw iskiem  ze w zględu na interes 
naszych p ieców  m artynow skich.

0 pozyuzkd Banku Polskiego 
dla państwa

(W  odpow iedzi prof. drowi Lulkowi).
Pod pow yższym  1j tulem prof. Lulek podnl 

orygiuainy spo*ob ulżenia polskiem u bu iżełow i 
w  obu mym okrasie przejściow ym . Zam iast ścią­
gać forsow nie podatek  Inatjądtaotwy, co  bęuzic 
cormz trudniejszo i pizyiczyni się do zaostrzenia, 
przesilenia gospodarczego, należy —  zdaniom 
proL L aika —  zw iększyć praw o państwu J o  za- 
r-iągnięcki długu w Banka Polskim z 50 miijo- 
nów  złotych  na .SB 8 m iłjonów  złotych, a, doda­
jąc do tego objęcie ca łego  długu w iszącego pań­
stw a wr w ysokości 1G2 m iljonów  złotych  przez 
Bank Polski, razem n i  500 miiljonów złotych 
polskich. R ealizacja takiego projektu —  zdu.- 
nic m szam. profesora —  nie łączyłaby" się z ża- 
ćuem i niebezpieczeństwam i.

Myśl, rzucona przez prof. Lulka, jest, przy­
znać trzeba., ponętna i silnie umotywowania. —  
N tarte ty jednak nie m ożem y zgodzić się ze 
wszystkiem i prze-hunkami, na których  ojtad się 
szan. p ro fesork i d latego uważam y rnyśl tę za 
wy konalną jedynie w  znacznie skrom niejszym  
rozmmrze. M ianowicie miożnaby się ostatecznie 
zgodzić na k oń cow y  minimalny pcsttukit prof. 
Lulka, aby Bank Polski przejął wiszący" dług 
państwa, czyli 1G2 miijoaiów złotych, jak o  po 
życzkę bezprocentową, -spłacalną dopiero po 
upływie przyw ileju em isyjnego.

Dalszego podw yższenia kredytu państw ow e­
g o  w Banku Polskim  nie uważam y za m ożliwe 
z przyczyn  czysto  psychologicznych . Jakkol­
w iek na pierw szy rzut oka, ton  lub ów  m oże się 
obruszyć na takie twierdzenie, nie waham y się 
pow iedzieć, że w obecnych  stosunkach co  w ol­
no innym państwom, a nawet Austrji (n. b. za 
zgodą  Ligi N arodów ), tego absolutnie nie w ol­
no P clsce . Nie m ożna bow iem  ani na chwilę 
zopom nieć o tom, że dotychczasow a 5-letnia 
gospodarka finansowa, a także i polityka g o ­
spodarcza Polski, oiraz ca ły  szereg niew łaści­
w ości. popełnionych przez nią w stosunku do 
zagranicy, w tym  stopniu podkopały- zaufanie 
zagranicy do Polski, że, aby je  odzyskać, nam 
trzeba być o  wiele ostrożniejszym , niż któromu- 
kolu iek z państw zaiohodnich. Nadto p c łska 
waluta będzie politycznie eksponow aną w  sto­
pniu bez porów nania w yższym  od  wielu innych 
walut. Jeśli niedawno intrydze politycznej p o ­
w iodło się w yzyskać niektóre dla franka fran­
cuskiego pośrednio' n iekorzystne m om enty i w y ­
wołań znaczną je g o  zniżkę —  mimo, że w łaści­
wie wr danym  okresie nie by ło  we Francji w zro­
stu inflancji a. je j sytiuaoja gospodarcza by ła  już 
silnio w zm ocniona i roawi.j..ła się ku lepszemu—  
to my- rauchny nyć tan. hardziej przygotow ani 
na to, że ze strony Niem iec będą w ychodziły  
ataki, na naszą walutę, Lture nieu ątpbw ie nie 
om ieszkałyby w yzyskać także znacznego po­
czątkow ego zadłużenia, skarbu państwa w Ban­
ku em isyjnym .

D latego też należy raczej pochw alić wstrze­
m ięźliwość, z jaką państwo sw e prawa kredyto

Z drugiej strony prof. Lulek za nisko szacu­
je  emisję banknotów  zlotow ych  na kredyty g o ­
spodarcze. Podaje on sumę kredytów*, udziela­
nych w P olsce przez banki biletow e państw 
rozbiorow ych  przed w ojną, na 300 m iljonów 
franków". 1 wnioskuje z icg o , że jeżeli sumę 
kredytów  pryw atnych, w ynoszącą xr tej chwili 
nie 100, aie przeszło 120, ck/kaióca. roku osią­
gnie 200 nriljonów złotych, to będzie to już bar­
dzo wiele. Tu jednak należy przypom nieć, że 
przed wojną, prócz Owych 300 m iljonów  fran­
ków" z banków  biletow ych , życiu  gospodarcze­
mu Polski staiy do dyspozycji kredyty W ban­
kach pryw atnych  mniej w ięcej w" w ysokości 
wkładek, jal-dciim te banki dysponow ały. a u ięc, 
jeśli się nie m ylim y, w sumie ok o ło  1.809 m iljo­
nów  franków  złotych ! W  obecnej chwili zad su­
ma wkładów* w be nkdeh pryw atnych w  najlep­
szym  razie w ynosi od  50— 100 m iljonów  zło­
ty  di.

I jeśli gospodarstw o społeczne ma w yjść 
z przesilenia, w którem  się obecnie znajduje, 
jeśli produkcja, ma dalej się podnosić i jeśli źró­
dła p oca łk ow o  nie m ają w ysychać, to Bank 
Polski właśnie w  pierwszym okresie sw ojej 
egzystencji, to  jest zanim nie wzrośnie ilość 
w kładów  w  bankach pryw atnych, będzie mu­
siał urzielać kredytów  gospodarczych  w  zna­
czni a wyższym  rozmiarze, a  w każdym  razie 
w takim, b y  stanow iły one przynajm niej polo- 
WQ j-ffo  emisji, zatem od 400 do 600 m iljonów

o tych już w pierwszym roku. T cm  hardziej 
Bank em isyjny będzie musiał pó jść tą drogą, że 
ściąganie kapitałów  zagram cznvdi na kredyty 
gospodarcze do Polski napotyka na wielkie 
trudności, łącząc. się z wysokic-in oprocentow a­
li kin.

Zireiszlą postępując w* ten siposób, Bank emi- 
syjny właśni© przyspieszy odradzanie się za- 
martych oszczędności i napływ w kładów  pry­
watnych do banków".

Skądinąd im lepszy będzie w  statucie Banku 
em isyjnego stosunek k red ytów  gospodarczych  
do zobowiązań państwa, tein większem  będzie 
zaufanie do Banku Polskiego, a w ięc i do n o­
wej waluty. 'W końcu gospodarstw o społeczne 
nie na tu obecn ie „odejm uje sobie od  ust** 
-zczupie płynne zasoby, wnoszone do kas pań­
stw ow ych na zw aloryzow ane podatki zw ycza j­
ne, c iaz  daniny nadzwyczarjne, na subskrypcję 
ak cy j Banku em isyjnego i na pożyczki pań­
stw ow o, by  potem  zastać znowu tam, gdzie jest 
obecnie, to  jest sec“ .

M e  możemy wreszcie zgodzić się % prof. Lul 
kiom w jeg o  obawach, że jeśli Bank Polski nie 
udzieli państwu 500 m iljonów  kredytu, przy- 
czein jeszcze 1G2 m iljonów , to jest rów now ar­
tość obecnego długu w iszącego, m iałoby b y ć  
ewentualnie wyjętye-h z pad j>rzepLsów o pokry­
ciu kruszcowem , to  bank będzie móg? em itow ać 
zaledwie 630 m iljonów złotych , co będzie abso­
lutnie niedostateczne i utrudni sanację finanso­
wą! rrzodew"szysikre<u p :z y  ustalaniu tej osta­
l i  ej cy fry  prof. Lulek w ychodzi z rnrbm go, 
naszom zdaniem, zalozeniai, że suma k; e<lv.ów 
gospodarczych  nie będzie m ogła przekraczać 
200 m iljonów  złotych., podczas gdv , nn.szem 
zdaniem, suma ta będzie musiała w yjść ponad 
4 0 0  miljonów". (Taką sumę m ożna też uplaso­
w ać w  P olsce, eiskontując ty iko pierwszorzędne

płynie przy obecnej wairtośoi obiegu, w ynoszą­
cej zaledwie 333 miljonów" złotych, to potroje­
nie tej sumy w naszych warunkach powinno 
absolutnie w ystarczyć przez czas dłuższy na

w dym ensjach angielskich, w ynoszą  11 do 1 4  fa n ­
tów  fob Gdańsk. Z byt na slfTejły i podkłady ek-s- 
porlow a jest je d n a k  trudniejszy, a cena L eep iów  
sosnow ych w Gdańsku w ynosi około 8  szelingóyz,

prawie prawidłowe funkcjonow anie oniegu p ie -  p od k ła d ów  zaś ok o ło  4  sz y lin
m ężnego, oraz pieniężnej gospodarki prywatnej 
i publicznej. D otychczasow e praktyczne d o ­
świadczenie uprawnia pod tym  wrgTę/Iem do 
optymizmu w brew  twierdzeniu teorji, że obieg 
powinien mniej w ięcej równać się sumie rocz­
nych dochodów* podatkow ych .

Wikońcu sądzim y, że pog lądy  prof. Lulka są 
owiane zbytnim pesymizmem odnośnie do siły 
i znaczenia obecn ego  przesilenia gospodarcze­
go . M o  twierdzim y, źo jest dobrze. Uważamy.

0>) KARY ZA ZnLOKĘ W UISZCZANIU F0-
DA i i(Q  .V. W  N r  3 1  „ D z ie n n ik a  Ustaw** o g ło sz o n o  
rozp orzą d zo id ij P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j ,  p o d ­
w y ż s z a ją c e  o 0  3 p ro c e n t  d z ien n ie  z a  ka-żdy d sień  
z w ło k i s fa tyk i n iek tó-rych  d an in  puhlic.-.nych, n ie - 
u is zczon y ch  w  te rm in ie  n akazu  p ła tn ic z e g o , a m ia ­
n o w ic ie : p od a tk u  s p a d k o w e g o  i od  d a ro w izn , o p ła t  
s t c n n lo w y d i  i p o d u k u  g ie łd o w e g o .

Ocy) ROKOW ANIA 0  K A R T E L  N AFTO W Y MIE­
D ZY  R A n N E R lA ftil F0LSK IEM * J 'y ly  w  o s ia tn ic ł

y.a r z ą d  z a  m a ło  m y ś l i  o  stronie g o s p o d a r c z e j ,  | cza sach  zn ow u  n a w ią za n o , a le  m fr a z ie  n iem a  w ie!« 
o d d a j ą c  >:q w ^ y łą cz in e  ż u d a n io m  fis k a in o -f iu .-! ,;) -  k ich  w id ok ów , by  k a rte l d oszed ł do skutku  n ie  ty le
sow ym . O becny jednak okres przesilenia musi­
m y uważać za naj‘gorszy, w obec tego, że obieg 
w ynosi zaledwie 333 u:i!jqnów" złotych a kre­
d y ty  publiczne i prywmirno, w liczając w  te tak­
że i kredyty  zagnanic-sne finansowe (z w yłą ­
czeniem  tow arow ych), najw yżej jakieś 300 do 
400 miljonów" złotych. Po rozpoczęciu  działal­
ności Banku em isyjnego sytuacja  o tyle się j:o- 
lepszy, że w krótce ob ieg  w zrośine na jakilcli 
800 m iljonów  złotych , a suma kredytów  pra­
wie się podw oi i będzie w ynosiła  600 do 700 
m iijonów  złotych. Ta now a kresy niewrątpiiwie 
ożywd cniy organizm i zwiększy produktyw ność 
kraju. Pozostaną co prawda mcusunięte jeszcze 
inne bidączki, jak  n. p. sprawa w ydajności pra­
cy , ze k ono nu z o wa ni a rmchu, oraz in w eslycy j 
przem ysłow ych i roln iczych  —  atolL położenie 
będzie mewoppliwe lepsze od obecnego, które­
g o  napięcie w yraża się liczbą bezrobotnych , 
w ynoszącą coć  jmna.d 11.0.000 głów", a w ięc za- 
lodw"ic tyle, ;lc ich w ykazuje obecnie malutka 
Auslrja. T o  porówTiani© cyfrow e każe nam sta­
now czo w ystrzegać się nadm iernego pesym i­
zmu w  ocenie intenzyw ności obecnego przesile­
nia gospodarczego.

W raicajac jeszcze na chwalę do sprawy k o ­
rzyści, które państwu pow inno m ieć z przyw i­
le jów  Banku em isyjnego, nie m ielibyśm y nic 
pi zeciu  temu, by  udział państwa w zyskach 
Banku ennsyjnego by ł znacznie zw iększony.

Dr R oger Battagiia.

Likwidacja strajku górników na G.SIasku 
i w Zagłębiu Ogbrowskieni

W  czw artek, 10 b. m. odbyła się w K atow icach  
kon ferencja  rad za łogow ych , na której uchw alono 
od ju tra  stra jk  zlikw idow ać. R ząd  zobow iąza ł się 
w m kn ajkrótszj m czasie przeprow adzić nstawę
0 46-godziiinym  tygodniu  pracy na G órnym  Śiasku
1 z o b o w ią z a ł się  p rz o iiw d ^ ia ła ć  w sz e lk im  środ kom  
r e d u k c ji  r o b o tn ik ó w .

W  Z a g !ęb ;u D ąbrow skieoi górn icy  godzą s ię  na 
pewno obniżenie płac, p rzem ysłow cy  jednak ośw iad­
czają , żo zaw arcie now ej um ow y zależne je s t od 
stanowuska, za jętego przez radę zjazdu  p rzem y słow ­
ców  górn iczych . P od k reślić  należy, i e  poseł Ż u ­
ław ski pod ją ł energiczną ak cję  celem  z lik w id o ­
w ania strajku. L

Kronika ekonomiczna

z p rz y cz y n  r z e czo w y cn  co  w sk u tek  n ie p r z y je m n y c h  
stosu n k ów  jie rson a ln y ch , p a n u ją cy ch  m ię d z y  d y r e k ­
c ja m i, w sk u tek  ans, g ry m a sów , h u m orów , k a p ry só w , 
n ie tak tów , a r o g a n cy j i in n y ch  tym  p o d o e n y ch  w ła ­
śc iw ośc i, c z ę ś c ią  ba b sk ie ::, a c z ę ś c ią  se m ick ich . N i*  
z n a  te g o  w sz y s tk ie g o  w a n a lo g icz n y c h  sytw-tejacir 
p rzem y sł p a ń s tw  z a ch od n ich .

(rb) DLA E (SPORTU D JZE !k  Z P 0U  U
wek Je bez najm niejszego ryzyka). Następnie KONIUNKTURY NA C3ÓL SIĘ POPRAWIŁY. —
nie b y łob y  zdrow o po obecnej kuracji g łod o ­
wej odrazu gw allow nie podw yższać wartość

we do Banku P olsk iego ogran iczyło  do 50 mi- obiegu. Skądinąd jeśli i podatki nadspodziewa- 
ijonów  ziotych. . nie dobrze w pływ ają  i życie gospodarcze jakoś

N itincy w ystępują znowu siln ie, jak o kupiec, a ta k ' 
że firm v gdańskie eksportow e, n ie m niej ja k  firm y 
francuskie i belgijskie, zaczyna ją  na now o poszu ­
kiw ać tow aru w  P olsce . Ceny na m aterjał m iękki

N s w o za iw  e rd zan e  eailsfo spó*ek  
a k ry in y c łi

Bank Ziemian S. A. we Lw ow ie. Zatw . w dn. 
13 . 3. 192-1 r. pod w. kap. o mkp. 1 .{8 4 ,0 0 0 .0 0 0  
do mkp. 3 .5 0 0 0 9 0 .0 9 0  dr. em. 5 ,3 0 0 .0 0 0  sztuk 
w artości nom. 3 8 0  mkp. R epartycja  1 0 0  now ych 
uprzyw. na 5 7 6  poprz po c. em. 0 0 5  zip ., 5 akc, 
nowy.-h na każde 16  poprz. po c. em. 0 '0 5  zip . 
i w reszcie 1 now ej na 4  poprz. po c. em. CdO 
złot. poi.

Pgioszons sub skryb eja
„Pokucie** Naftow a S. A. w  Krakowie. Bodw  

kapitału o 3 3 0 ,0 0 0 .0 0 0  mkp. do 5 0 0 ,0 0 0 .0 0 0  mkp 
dr. I I I  em. 3 8 0 .0 0 0  szt. w artości nom . 1 0 0 0  mkD 
R epartycja  w  stosunku 3 now ych  na 1 poprz. po 
c. em. za pierw szą 1/.2 złp., za  drugą 1 złp ., za 
trzecią  2 złp

Fabryka Maszyn I Odiewni Orthwein, K ara ­
siński i S-ka S. A. P odw . kap. o mkp. 6 5 0 ,0 0 0 .0 0 0  
do mkp. 7 0 0 ,0 0 u .0 0 0  dr. IV  em. 7 0 0 .0 0 0  szt., 
z których  7 0 .0 0 0  im. i 3 6 0  na okaziciela , w arto 
ści nom. 5 0 0  mkp. każda. R ep a rtycja  w stosunkr
1 n o t  ej na 1 poprz., po cen ie em. OTO złp . P ra  
w o poboru do dnia 10  V  1 9 2 4  r.

Matopoiska S. A. dla Przem ysłu Naftowego
Podw. kap. o mkp 1 5 0 ,0 0 0 .0 0 0  do m kp. 5 0 0 ,0 0 0 .0 0 0  
dr. V I  em. 7 5 0 .0 0 0  szt. nom. w art. 2 0 0  mkp. ka­
żda. R ep a rtycja  w stosunku 1 now ej na 4  coprz, 
po c, e m .-0 -3 6  złp. P raw o poborn  do dn. 3 maja 
1 9 2 4  r.

Wschodnie Tow . dla Handlu i Urządzeń Rol­
nych S A. P odw . kap. o mkp. 1 0 0 ,0 0 0 .0 0 0  do 
2 5 0 ,0 0 0 .0 0 0  mkp. dr. V  em. 1 0 0 .0 0 0  szt. wart. 
nom 1 0 0 0  mkp. kaźaa. R ep a rtycja  w  stosn ck u
2 now ych  na 3  noprzedm e, po c. em. 0 ‘2 5  złp, 
P raw o poboru do dn. 4  m aja 1 9 2 4  r.

uii[H)wićUŁiaiuy redaktor; 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

Przy grach i zaDawacn, ukłaakach I kapljacb
pamiętajmy

o T s w z y ®  Szkoły LdSssio!,

w y d e l i K ł a t K A i S b  < 3 © jse»<

łAfszęcłzie d o  n a b y c i a ! . .v . - -• •

| J F A S C I N A T A “ | *
S Repr.: S ta ttsr i Kiaphoiz, Kraków, ul- Karmelicka 28. * W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a !

E ¥ a j le p s z a  rasta  na podłogi, ste- 
F I aryna, farby, glinka, pukost, 
lakiery  em aljow e, podtogowe, po­
wozowe, Copal, Sekatyw a, terpen­
tyna, bm n olin a  da odśw ieżania  md­
lili. Lakier na kapelusze, fa rby  do 
farbow ania m iiieryj, szczotki, pę­
dzle, torby m iastow e. N ajnow sze 
desenie m a l a r s k i e .  Carbonneom  
ptzeciw  psuciu się drzew a, na jta­
n ie j poleca : M ężyk, K raków , plac 
Szczepański. 5B2

F. L U B A Ń 3 K I  
ICraków, św. An-jiy 2

poleca: 
rąkkwiczki ckórltowe, 
trykotowe 1 pończoctiy

Z  ŁiM i p o m o c y  p r z e m y s ln w e j w  E ro k o w U o :
W maju odbędzie się Wystawa ceramiczna od dnia 25—31 maja i Zjazd ceramiczny

w dniu 29 maja 1924 r.
Od dnia 1 maja odbędą się w Lidze dwumiesięczne kursy: 1) Ewieciarstwa kościelnego 
i artystycznego, 2) galanterji koszykarskiej i rafjowej; 3) Sześciomiesięczny kurs zdob­
nictwa w drzewie; 4) Od 5 lipca jednomiesięczny kurs koszykarstwa i rafji wyłącznie

dla nauczycielstwa.
L iga p o m o cy  p rzem y s!ov re j p o szu k u je : a) zastępczyni kierowniczki szwalni 

(pokój mieszkalny zapewniony);
b) kierowniczki wystawy i ekspedjentki je j.
f t s z e ik ie  z g ło sz e n ia : Liga pomocy przemysłowej, Kraków, ul. C-rodzka 13, I p., 

od godz. 9— 1. '  sco

p e c iu lu a  K z l i f ie r n ia  b r z y t e w
oraz w arsztat reperacji prym a­

sów, m aszynek d o nHęa* różnych 
system ów  i skład tow arów  stalo­
wych. *4,732 LOitfSkt, K raków , ul, 
Dietlowska 4-i S72

. . G I L A
nsjiepsia hyaisn.j

tf.G
pifia gwsran 

» Vł3Z5dzie i' 
lik J?abycia

E O tty  pnder perfum y cryyi- 
n a lu e. L eserk iew icz i K ra ­

ków, R y n e k  gt. 11, (pasaż) i  plac 
Szczepański 2. 509

,a ż u e  d la  P a n ó w  1 P a ń l j
W ir N adeszła praw dziw a przed 
w ojenna w oda chinow a „P in a u d a “ , i 
przeciw  w ypadaniu w łosów . Leser- i 
s iew icz  i Sp., K raków , R ynek g ł, 
L. 11, (pasaż) i p lac Szczepański 2. i 

u li j

DRUKARNI Ai 
LITERACKA

w Krakgwis 
ul. Jagiellońska ID tel. 401

przyj muio

wszelkie roboty , w cho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej'. 
ćla&zjTiy p o s p i e s z n e  

i rotacyjne.

^ P ierw szorzędny Zakład  kraw iecki

Antoniego Malarza, Kraków, ul. Grodzka 59, II p.
w ykonu je w szeU ie roboty kraw ieck ie tak z m aterja łów  własnych, 

jakotoż  pow ierzonych 
9 l i  ? . T. pp. Urzędników, Olioerów i Podoficerów za­

wodowych ulgi ratalne. 4 8
ą g a ł M H E —■ n a n U B H B H H H M M B n

bopiero po wypróbowaniu można urzcu, 
która maszyna do pisania zasługuje istotnie 
na miano „cicho piszącej", jak również 
w czsm  lezy jej wyższość nad i.inemi ma­
szynami.

klrma Ludwik Aksman, Kraków, tele!. 32-88 .
Wyłączna reprezentacja na Polską firm y:
L. C. Smith Bros. Typcwriter Co. Syracuse, 

N. Y., U. S. A.

P rz e m y s J a w k a  Voda kolońsj a  --------------- d la  z n a w c ó w

H a lk a

Pcóarki ś w ia te ł
wykwintne trwałe perfurryChypre 

Roza  polska
P u d r y  M ia f lo r  ; M a r y la  pienie.ne

--------------------------------------  ±- m e d o s t r z e g a ln Ł
Przestrzega się przed matowartościoweini falsyfikatami. ,

i

H e n r y k  7 a k w  P o z n a m  u
F .ibryk a  P erfu m  i K osm ety k ów 480 J

Salrruak krystaliczny 98/99°/
natych iasfow a dostaw a ze składa 566

F-a Jakohsohn, Kraków, u lica W rzesińska 3 . Telefon 3 0 6 5 .

dwa lub w ięcej Dokoi n3 partorze lub  na I. p iętrze, w  śródm ieścia, 
nadające się na biura, poszukiw ane zaraz. Zgłuszenia do f-y J. Kulanaa 
i W . Jaworski, K raków , ni. D ługa U .  P ośredn ictw o pożądane. 549

.W Druki.*u LLerackłfij w Krakowie, ul, „agkllonska L. t9-

FaftryStn draKóui nlsBiesUich
na tkauinacli w Czectosłowacji (Śląsk), oferuje po 
niskich cenach swoje monny granatowe, podwójnie 

3 barwne, gładko niebieskie i t. p. Łaskawe zgłoszenia 
1-1 pod „Druk niebieski** ao administracji „N. Reformy**

Żądajcie wsigrtzle J L  Refona?**!

f f l ,  L IS t ,  SZ A L E T  H ELtRYNY
oraz

wszelki o roboty kuśnierskie w ykonuje gustow nie i staranni*

S t a n is ła w  P ie n .ą ż e k  ^
Kraków, Rvnel< gt 39, oficyny. (Dawniej św. Jana 3)

Najstarszy i najwiąuszy
*3b«sB®rr ^

a

mm
N ie ń a  ta n ią  c&nę le c z  

n a  fako ść
m usicie babryó, kupu jąc obcasy  gum ow e. —  Ż ą da jcie  o f  sw ego 
szew ca w yraźnie obcasów 1 podeszew gumo wy en P A L M a . 
Paima-Kaucznk Spółka z ogr. odp. Kraków, uL Grodzka 60.

Potricieha chłopców do rozsprzedaży dziennika!

P<” J K I  & A 1 K  H  M E f t K E
zaw iadam ia sw oich (.-.anownych K lientów  w Polsce, io  w ypłaca 
natyi.nmias w  dolaraoh nrzesyłki dla ich  rodzin w kałdej 
ozęści P olsk i. K om unikujcie się ze sw oim i w A m eryce, azsby 

pieniądze tylko przez ten bank przekazyw ali.
Na czelo tego Banku słoi znany Jan T . Sm ulski jako preroi 
i A n gn st J. A cw .N k l jako kasjer —  Zasoby tego ban ka  w y ­
noszą przeszio 20 m iijon ów  dolarów . —  W sz e liie  .rai: z akcje 
handlow e i przem ysłow e załatw ia nasz Bank przez departam ent 

zagraniczny, sprawnie, tanio i ja k  najskrupulatn iej. 
R eprezen .anvem naszego P anku na Polskę jest p . Ludomir 

Chęciński, P. K. K. C Warszawa, u! Bielańska 10.

The fiortli Weistern; Trust & Sawmp Sepii
1291, Milwauken Averv.e CKlCattO, Iilintoi*

A dres k ab low y : N o r w c s l C h ic ago

Rzędem a m k a m ł L . K . GórskL


